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Jedną z ważniejszych wad usposobie- 
 ̂ Polaków jest zbytnia skłęnność do 

-~$miGania się z jednej ostateczności w 
■agą. Był czas, kiedy opozycyę ąuand 

przeciw rządowi, przeciw wszelkim 
J*go zarządzeniom i zamiarom, uważano 
* kraju naszym jako objaw patryotyzmu, 
wprost jako patryotyczny obowiązek. Z te- 
fco błędu przerzuciliśmy się obecnie w in- 
"y, nie mniej od tamtego szkodliwy, a 
■krajnie przeciwny. Dzisiaj zdawaeby się 
^ogło, że wszelka krytyka czynności rzą- 
t̂t, wszelkie sprzeciwianie się jego za­

miarom, choćby one były błędne, wszel- 
!e własne, od rządowego odmienne zda- 

,'e, jest co najmniej — zbrodnią stanu, 
■ t zdradą narodowej sprawy. Nasi pół- 
'ifzędowcy prześcignęli w tej mierze tych, 
®o są u władzy — zwykle służba gor­
s z ą  jest od panów — i gdyby po ich 
kiyśli szło, to przywróconoby dzisiai świę- 
fe inkwizycyę dla spraw politycznych i 
Monoby na stosach tych, co śmią wła- 

mieć zdanie. Nietolerancya w tym 
kierunku przechodzi już wszelkie granice 

i jeżeli przed dwudziestu kilku laty 
*hożna było mówić o teororyzmie opinn 
^krajnej, dziś nastały czasy teroryzmu, 

strony przeciwnej wywieranego. Ośmie­
s z  się wypowiedzieć głośno, że rząd w 
*®j lub owej kwestyi jest na błędnej dro­
dze, że to, co czynić zamierza, może dla' 
^teresów kraju być szkodliwem, albo na- 
^hsza jego prawa — to cię okrzyczą wich­
rzycielem, warchołem, omal że nie rewo- 
‘'teyonistą. Ludzu, poz^ący na wielkich 
*hężow stanu, a których cały rozum w 
giętkim karku i w potakiwaniu temu, co 
^ówią „ wysoko położone osobistości1- — 
Patrzeć będą na ciebie z góry, jako na 
Pozbawionego wszelkiego rozumu polity­
cznego, a całe tłumy służalców będą za 
bitni powtarzać, żeś człowiek szkodliwy. 
Najlepszym tego dowodem jest wrzawa, 
feką niedawno podniesiono w galicyjskich 
Półurzędowych OLganach i w ich warszaw­
skiej filii przeciw stronnictwu środka za 
i® tylko, że zaczęło ono w Kole polskiem 
■tawać samoistnie. Że zaś ten kierunek 
bezmyślnego potakiwania ma za sobą i 
Władzę i wielkie wpływy możnych, o po- 
^Żae stanowiska socyalne opartych — 
Przeto zaraza ta szerzy się coraz bardziej 
1 Szerzyć się będzie póty, póki wypadki 
^me nie przekonają, jak zgubną jest ta 
:̂ oga.

Wobec tego — warto zastanowić się 
®ad zadaniem i granicami opozycyi w na- 
’-*ym kraju w danem obecnie politycznem 
Położeniu, a będzie w tern zarazem daną 
spowiedź na zarzuty, przeciwko nam z 
^żnych tonów podnoszone, a streszczają­
ce się w przy toczonych wczoraj słowach,

iż „zdążamy tylko do zakłócenia harmo­
nii między władzą a krajem, między rzą­
dzącymi a rządzonymi. “

Zaznaczmyż przedewszystkiem, że w po­
łożeniu, w jakiem nasz kraj się znajduje, 
n ’ e r o z u m i e m y  i ni e  p o c h w a l a m y  
a ni  b e z w z g l ę d n e j ą o p o z y c y i ,  ani  
t eż  s t a n o w i s k a  b e z w z g l ę d n i e  rzą­
d o w e g o .  Jedno i drugie jest i zasadni­
czo błednem i praktycznie zgubnem. Gdy­
byśmy byli stronnictwem w państwie wła- 
snem, narodowo jednolitem, stronnictwem, 
które z pewnym programem politycznym 
na swym sztandarze zmierza do tego, ja­
sno wytkniętego celu, żeby obalić rządy 
przeciwnego stronnictwa i przez uchwy­
cenie steru zyskać możność urzeczywist­
nienia swego programu; wówczas można- 
by mówić o bezwzględnej opozycyi. Ale 
my w Austryi nie możemy nigdy zapo­
minać o tern, żeśmy nie stronnictwem, 
ale k r a j e m ,  zamieszkałym przez odłam 
większej narodowej całości, że jako taki 
mamy obowiązek zdobywać dla kraju szer-f 
sze prawa, coraz pełniejsze narodowych 
praw uznanie, coraz większe uwzględnie­
nie naszych, od tak dawna zaniedbanych 
interesów krajowych. Wobec tego więc 
bezwzględna opozycya ani jest możliwą, ani 
też nie prowadzi do jakiegokolwiek celu — 
bo nakazywałaby ona odrzucać dzisiaj mo­
żliwe korzyści dla tego, co m o ż e  k i e ­
d y ś  da się uzyskać. Tembardziej zaś ta­
ka opozycya bezwzględna jest niewłaści­
wą wobec rządu, który jak dzisiejszy z 
natury położenia zmuszony jest o nas się 
opierać i zajmować stanowisko przeciwne 
tym, którzy wręcz jako nieprzyjaciele kra­
ju naszego postępują, a są niestety dość 
silni, aby o objęciu rządów Austryi ma­
rzyć im było wolno.

Ale — czyż z tego wynika takie, ja­
kiego dziś koniecznie wymagają po ka­
żdym, kto ma pretensyę do rozumu po­
litycznego — stanowisko bezwzględnie i 
zawsze rządowe? Przeciwnie — odrzucić 
je musimy z tego samego powodu, który 
przeciw bezwzględnej przemawia opozy­
cyi. Bo powtarzamy: nie jesteśmy w Au­
stryi s t r o n n i c t w e m  lecz k r a j e m  i 
częścią n a r o d u .  Praw zaś i interesów 
kraju można strzedz skutecznie tylko przy 
zachowaniu możliwie największej samo­
dzielności, tylko wtedy, gdy się staje jako

go, że stoimy wobec rząau i państwa ja­
ko kraj .  Przyjmować wdzięcznie, co z 
prawami : interesami kraju zgodne — 
odrzucać co z niemi sprzeczne. Popierać 
rząd, gdy działa tak, by interes kraju i 
państwa harmonijnie godzić — ale mu 
się oprzeć stanowczo, gdy w fałszywem 
drugich pojmowaniu pierwsze poświęca. 
Iść, gdy potrzeba, kompromisem, ale ni­
gdy kompromisu nie doprowadzać do te­
go, by się stał kompromitacyą, nigdy w 
mm nie przyjmować tego, co wyrządza 
krajowi szkodę, nie dającą się w przy­
szłości naprawić. A wiedząc o tem, że­
śmy dzisiejszemu rządowi potrzebni, obu­
dzić w sobie to poczucie siły, które nas 
uzdolni do staw:ania żądań w sposób s k u ­
t e c z n y ,  bo przekonywujący rząd, że mo­
że na nas t y l k o  wtedy liczyć, jeżeli ży­
wotne interesa i istotne prawa kraju znaj­
dą u niego nie teoretyczne tjlko, lecz 
czynne uznanie
^  Tego i tylko tego domagaliśmy się za­
wsze i według Łych prawideł postępowa­
liśmy i postępować będziemy. N am  n ie  
i d z i e  o z a k ł ó c e n i e  h a r m o n i i  m i ę ­
d z y  r z ą d e m  a k r a j e m  — jak nam 
Czas zarzuca — a le  o to , by  tę  h a r ­
m o n i ę  o p r z e ć  na j e d y n i e  t r w a ł e j  
p o d s t a w i e ,  j a k ą  j e s t  e
a n i e  z g ó r y  w m a w i a n e  z a d o w o ­
l e n i e  kraj u.  To zadowolenie będzie o- 
siągniętem, gdy kraj widzieć będzie w rzą­
dzie ściślejsze przestrzeganie zasady au­
tonomicznej , będącej podstawą polityki 
kraju, i skuteczniejszą staranność o po­
myślny duchowy i ekonomiczny jego roz­
wój. Z a d o w o l e n i a  t e g o  d z i ś  n i e  
ma.  Dudzi sam siebie, albo co gorsza, 
świadomie łudzi innych, kto dziś w kraj 
to zadowolenie wmówić usiłuje. Nie po­
dobna zapomnieć faktów, ęążąeo sprzecz­
nych z kardynalnfcmi zadowolenia tego 
warunkami. Czyż może kraj zapomnieć, 
że j e d y n y  wielki jego przemysł, nafto­
wy, ciężko walczy z fatalnemi następstwa­
mi błędnej polityki skarbowej i liandlowo- 
cłowej ? Czyż on nie wie, że rząd obecny 
tak dalece me uwzględnił smutnego jego 
położenia ekonomicznego, iż wniósł pro­
jekt ugody indemnizacyjnej g o r s z y  od 
tego, jaki proponowało ministerstwo c e n- 
t r a l i s t y c z n e ?  Albo czy w o l n o  zataić 
przed krajem fakt, że gdy na szkoły

padkowe, są niestety zbyt liczne, a po- Ten brak postanowień przjUłUSORycb w usta- 
wstaja ztad," iż w ministerstwach zawsze wie 0  repre/entaeyi powiatowej i stosuDek na- 
j W e  dawny duch panuje. Zp „a U
kta wskazujemy, ze m e  staramy sig ich c j a obywatelskiego osób, zasiadających w Badach 
upiększyć, źe wołamy głośno, żeby Się powiatowych, nie wpłynęły niekorzystnie na or-

strona, która coś ofiarować a więc i żą- przemysłowe całego pańslwa preliminuje
dać może. Tej samodzielności pozbywamy 
■się, jeżeli zostaniemy stronnictwem bez­
względnie rządowem, a raozej jeżeli w ta- 
kiem stronnictwie utoniemy, bośmy w 
niem zawsze mniejszością.

«rodek właściwy między opozycyą ąuand  
me me a bezwzględnie rządowem stanowi­
skiem — sądzimy, że jest łatwiejszym, 
niż się na oko wydaje. Uchwyci go się, 
gdy nie będziemy nigdy z oka tracić te­

rząd 11/2 miliona, to na Galieyę, tworzą 
cą 1/i  część państwa, przypada z tej su­
my tylko 58.000, a więc n ie  c a ł a  j e ­
d n a  d w u d z i e s t a  p i ą t a  c z ę ś ć !  Al- 
boż może kraj nie wiedzieć, że prawa, 
cesarskiem rozporządzeniem o krajowej 
Radzie szkolnej Sejmowi przyznane, mi­
nisterstwo oświaty s w o j e m  rozporządze­
niem mu odbiera?

Fakta takie nie są odosobnione, przy-

starano je usunąć i powtarzania ich za- 
pobiedz — toż to ma być warcholstwo i 
wichrzycielstwo ? toż to ma być niepa- 
tryolycznem ? ma być dążeniem do zakłó­
cenia harmonii? Nam się zdaje przeci­
wnie. Rząd nie jest ani nieomyluym, ani 
nietykalnym, ani też nie mamy o nim tak 
złego wyobrażenia, byśmy przypuszczali, 
że głosy z kraju żadnego na nim nie czy­
nią wrażenia. Jeżeli wskazywanie na to, 
co złe i żądanie, by mu zaradzono, c-hoó 
w drobnej cząstce zwróci uwagę rządu i 
cel swój osiągnie, t o ś m y  p r z e z  to do 
h a r m o n i i  m i e d z y  r z ą d e m  a kra-c J c
j e m  w i ę c e j  s i ę  p r z y c z y n i l i  od 
t y c h ,  co z a m i a s t  ż ą d a ć  l e k a r s t w a  
t a j ą  c h o r o b ę .  A uważajcie — byście 
nie przeciągnęli struny. Jeżeli wam się 
uda kraj uśj ić, a w rząd wmówić, że u 
nas jest zupełne zadowolenie, jeżeli sku­
tkiem tego trwać będzie dłużej zaniedba­
nie bardzę żywotnych interesów kraju — 
to złe, które nas ugniata, przjbierać bę­
dzie coraz większe rozmiary, aż uciśnie 
kraj tak silnie, że opinia długo uśpiona,

ganiczny związek władz autonomicznych i W y­
dział krajowy musi podnieść jako dodatnią stro­
nę samorządu, le  w ciągu ośmuastoletniego is t­
nienia [ reprezentaoyi powiatowych n r  okazała się 
potrzeba rygorów karnych dla utrzym ania soli­
darności, podporządkowania w obrębie ustaw i 
koniecznej karności urzędowej, bez których syste­
matyczna praca i urzędowanie w ogólności nie 
byłyby możliwemi.

Co się zaś tyczy wykonywania obowiązków, 
dostrzegł Wydz ał kraiowy szczególnie w osta­
tnich latach, obok objawów uznania godnej i u- 
znawanej gorliwości obywatelskiej w wielu powia- 
tach zastój w urzędowaniu, pewną opieszałość w 
wykonaniu poleceń, opartych na usuw ach, któ­
rych wszystkiemi środkam ', jakiemi tylko Wy­
dział krajowy dysponuje, upominaniem, po w ta­
rzanem peryo lycznie czasem litam i przełamać nie 
inozna było.

Uwaga ta odnosi się przedewszystkiem do naj­
ważniejszego działu czynności reprezentacji po 
wiatowych t. j. do wykonywania nodioru nad za­
kładowym msijątmem gmin i zauładów gm innych 
i do wykonywania nadzoru nad urzędowaniem 
zwierzchności gm innych, szczególnie małomiej­
skich i wiejskich, jakkolwiek Wydział krajowy u- 
względniając stosunki, ograniczył żądania w tym 
kierunku w wydanych instrukcjach  (L. 14.858 
z r. 1875) do najskromniejszych rozmiarów, tak, 
że nie mogą iść nawet w porównanie z wyma-

n a g le  s ię  oak n ie  i p rzerzu ci s ię  W d ru g a  ganami, jakie Uyd^.iałj krajowe innych krajów 
o s ta te c z n o ść , w  b e z w z g lę d n ą  o p o z y c y ę , o ^ ™ “ ych wobec Powiatów> a "zględnm g™ n
której dzisiaj nikt nie myśli. Temu zapo- j udow adniają to nadsełane nam sprawozdapia, 
bieży tylko to, CO yry nazywacie war- przedkładane sejmom dzieLniki ustaw krajowych 
cholstwem, t . j. wykazywanie, co jest i instrukeye, jak n. p.:
złem, zadanie, by mu zaradzono, nawo-* Instrukcja  dla zirządu majątków gm innych w
ływanie^rząd i, by W pełniejszej mierze Księstwie Salzburskien z dn-a 2 l stopada 1881
J J . —r  , J ustawa o nadzorze n8 d gnuu-m i dla Tyrolu z 18

pamiętał o interesach krąiu. tworzącego 8iyczriia 18b2- (Dz. n8t. Tyrol Nr. 2 z . - 18&),
1ji  część monarchii, nawoływanie repre- rjsporządzenie styryjskiego Wydziału krajowego
zentacji naszej, by s ię  tego w  sposób z dnia 14 l.pca 1882 ?Dz ust. kraj. Styryi Nr.
b a rd z ie j  s ta n o w c z y  d o p o m in a ła .  Z a  ta k ie  30 z r. 1882), ust*wa regulująca zarząd majątko-

„ w a rc h ,  l a t ,  o -  w o $  w ^ e g o  s u m ie n ia ,  f t  . T l W ?  5 2
w o b e c  d z is ie jsz e j i  p r z y s z łe j  w m u  k r a ju  0bok poszanowania aasady samorządu^Jest to n - 
zawsze spokojnie odpowiadać możemy. rola — nieuwłaczająca w biczem oamorządowi—

| w iunych krajach koronuj ch tak nad ad an n ism - 
“  j cyą gm mną jak i powiatową bardzo zaostrzoną,

^  .  .gm iny nadzorują nietylku W ydziały puwiutowe,Sprawy sejmowe. j ale i kom:sarzo, specyalnie do tego ustanowień.,
  ’ a według postanowienia § 16 ustawy z dnia 5

(Wykonyw^Tf e nadzoru nad Bepreeentacyami ! maja 1882 (Styrya) podlegają nietylko zwierzch- 
powiatowemi), j ności gm inne, ale i Wydziały powiatowe karze

Między projektami do ustaw, jjprzez Wydział do 100 złr., ;eżeli nie SDorządziją należycie pre- 
krajowy io Sejmu przygotowanemi, znajduje się limioarzy, zamknięć rachunkowych i inwentarzy 
także proiekt zmiany postanowień §. 48 ustawy tak gm innych, jak i powiatowych, lub nie prz )d- 
o reprezen tacji powiatowej z dnia 12 sierpnia kładają takowych w term inacb oznaczonych. Nad- 
1886. W motywach projektu tego W ydział kra- to uprawniony jest Wydział krajowy delegować 
jowy przypom ina, że w ustaw ie powiatowej z r. ;komisye na koszt wwnego pizy każdem nchy- 
1886 nie ma żadnych postanowień przym uso- bienia wydanym nRTukeyom. U nas pod wzglę- 
wych, któremiby w wyjątkowych wypadkach zn a -! dem nadzoru nad gminami zdziałano dotychczas 
Jglfć można Reprezentacye powiatowe, a względnie w wielu pow ataoh bardzo mało, co dla Wydzia- 
członków Reprezentacyj powiatowych do wyko- «u krajowego jest tem przykrzejsze, ile, że maiąc 
nauia obowiązków własnego zakresu działania i j oddany sobie ust. kr. z dnia 18 lutego 1875 a 
zarządzeń W ydziału krajowego, wydanych w za- j wzglgdoie ustawą rrajową z dnia 15 lutego 1888 
kresie ustaw, tak jak to uchwaliły inne Sejmy (Dz ust. kraj. N r. 5y z r. 1888) najwyższy 
krajowe, a w szczególności Sejm Tyrolu, który j nadzór nad całością zakładowego maiatku i zakła- 
analugicznie do postanowień §. 1 0 2  ustawy gm. iowego dobra gm in i zakładów gm innych, jest 
galic. ustanowił na członków R eprezentacji po-Jza nią wobec Sejmu odpowiedzialnym, a nie znaj- 
wiatowej, zaniedbujących swe obowiązki, kary p.e-'du>ąc w wielu powiatach skutecznego ws^ółu- 
niężne do 2 0  złr., a względnie złożenie z urzędu, i działu, i pomocy i nie mając w rękach odpowie-

’ DWIE DROGI
O p o w ia d a n ie  na  tle  p a m ię tn ik a  osnute

przaz
P B . B A W I  T Ę .

(Dokończenie.)
„Po tych wszystkich trudach gazeciarskiego żyw ota ,

, *i nam  P an  Bóg da tyle, że nie będziemy mogli przejeść, 
tf^egrać i przepić wszysl kiego, co się zdoła ściągnąć z pu- 
‘‘Czności, usilnie pragniemy kupić sobie wygodną w illę , 

^  wioskę niedaleko kochanego miasteczka, i w cieniu drzew, 
p  świeżem pow ietrzu, w doborowem towarzystwie druhów 

kolegów po piórze, spędzać tam parę letnich miesięcy — 
le zaniedbując, Boże uchowaj, trudów redaktorskich".... 

i ,  — Oto je s t ,  — zakończył Pawełek — ta  odrobina, 
'ąbyś dojrzał z pewnością przez okulary W ilkońskiego! —

V
W  mą,u Paw ełek z całą rodziną wyjechał na wieś do 

®go teścia dla interesów i dla odpoczynku i zapropono-
^  Jankow i wspólną przejażdżkę. Janek tem chętniej przy- 

na to, że odwiedziny państwa Porębów były dla niego 
L.l*em przypom nieniem  chwil niegdyś wspólnie z Paweł- 

spędzonych w Birkucie. Zdawało mu się, że odżył 
a^ód doDrych ludzi, śród lasów i pól rodzinnych. W róciły 

*&e wieczory, spacery, muzyka, — wszystko było tak jak 
^ n ie j ,  — tylko dzieci, które niegdyś biegały z siatką na 
atyle, urosły w dorodne panny, a w duszy jego było cze- 
* ciszej i sm utniej....

0 , . Siedzieli obaj na ganku przed wieczorem i rozmawiali 
gj.6! niedalekiej jeszcze swojej przeszłości, gdy wtem spostrze- 
v *ch°dzącą gromadę włościan na dziedziniec. Gromada ta 
i i grzała wprost ku nim. Pawełek z daleka już poznał wójta 
^  ®ku poważniejszych gospodarzy z okolicznych wiosek. Cała 

Kfoinadka zbliżała się do Pawełka.
— Bobry w ieczór, panie w ó jc ie ! Dobry wieczór pa­

nie Jakóbie ! Bobry wieczór Josyk! A cóż to was sprowadza?
W  przybyłych znać było pewne zakłopotanie.
—  Ta, do was, miłościwy panie przybyliśm y.— mówił 

wójt, — z interesem.
— Chodźcie tu ,. chodźcie... siadajcie.
Każdemu z nich podsunął krzesła stojące na galeryi.
Przybyli, zawsze byli zakłopotani.
— O t. niezadługo i kosowica się zacznie —  mówił 

Paw ełek, aby jakoś to zakłopotanie przerwać.
— Co to proszę pana kosowica! — odezwał się Ja- 

kób — ot, b ie d a . . .  pięciu gospodarzy z Birkuki, a dziesię­
ciu ze Strzębi/wej-Woli nie będą kosić ł ą k . . .  żydzi za nich 
pokoszą, ta  p au k i, Bóg wn zkąd i Bóg wie jacy ....

Cała gromada westchnęła.
— Cóż to znow u? —  zapytał Pawełek.
—  Zwyczajna rzecz,Jproszę pana... Licho nadało, ta  na­

mnożyło na nasze nieszczęście banków różnych i k a s , ni­
by to dla dobra i pożytku chłopa... a jak Bóg miły na jego 
zgubę.... Bo to proszę pana, nie sztuka pożyczyć, ale sztuka 
oddać. Jak nie ma gdzie pożyczyć, to się człek skuli, oszczę­
dzi, obejdzie i bieda przem inie ; a jak je s t gd z ie , to poży­
cza, nie ogląda się kiedy odda. Przychodzi term in, pienię­
dzy nie ma, a banki i kasy biorą chudobę i ziem ię... I  tak, 
proszę p a n a , ubóstwo się m noży!

— Bo to widzi p a n , — podchwycił wójt, — to co Ja- 
kób m ó w i, to to gospodarze ponapożyczali s ię , a grunt za 
dług sprzedali i ty lko . . . panie odpuść g rzech y ! . . .  po wsi 
paskudztwo się m noży... Naród głupi, a nie ma komu bro­
n ić ; każdy go okpiwa. A przyjdą jeszcze podatki... ciągną 
ostatnią koszulę, o nic. nie pytają!

N astała chwila długiego milczenia. Wszyscy myśleli 
o tem z łe m , które jak mól niewidzialnie niszczy lud wiej­
ski i do ruiny go prowadzi. Te inslytucye, które niby miały 
być na jego pożytek stw orzone, wy0zły mu na zgubę....

W ójt poskrobał się w głowę i widocznie coś chciał da­
lej mówić.

— My tu niby z in teresem .... Ta pan  w iedzą, że to

są wybory rozpisana... niech-by ta pan poszedł du sejm u, 
ta za n am ii jakie dobre słowa powiedział.. .

W szyscy pokłonili się czapkami Pawełkowi.
— N iby wszystkie gromady przysłały po gospoda; zu 

prosić pana, abyście w sejmie byli naszym obrońcą... aby­
ście wytłómaczyli, że biedni jesteśm y, że ladzie na okół nas 
bogacą się, a my m arniejem y.... Mówią, że mamy wolność, 
dobre prawa, k o n s ty tu c ję . .  . mój Boże , cóż nam  z te g o , 
kiedy nie mamy z czego podatków p ła c ić , kiedy nam od­
bierają grunta  nasze, które chłop odwiecznie o ra ł, kiedy 
plemię żydowskie rozsiada się na ziemi n asze j. w chatach 
naszych.... Jeżeli wolność ma być dobiodziejstwem dla ca­
łego świata, to niechże dla nas nie będzie macochą.... My 
ciemni jesteśm y, nierozumiemy tego, ale jeśii wolność *n- 
nych bogaci i ochrania, niechże nas nie marnuje i n ie gubi... 
Ot, proszę p an a , kiedy przyszło do gadania, to p o w iem ; 
m ów ią, że u Moskwy ucisk i niew ola, ale tam ludzie żyją 
w dostatku, a u nas?  Żal się Boże wspominać! Nie m inie 
miesiąc, aby jakiemu gospoaarzowi gran tu  nie odebrali....

— Ludzie dobrzy, — mówił Paw ełek — ja  jestem  
człowiek prosty, nieuczony, a tam . wiecie... tam ... możebj 
głosu mego nikt nie s łu ch a ł, śmianoby się ze m nie,, ze o 
biedzie waszej mówię, k ie a y . .  . kiedy . . .  tyle ważniejszych 
rzeczy jest na porządkn dziennym. J a  wiem że bogactwo 
wasze, to bogactwo kraju... ale cóż ja tam zrobię? W ybierz­
cie sobie na obrońcę jakiego bogatego p an a , h rab iego , ja­
kiego wymownego a d w o k a ta ....  N iech ci was bronią...

Nastąpiło znowu ogólne westchnienie.
—  H ej, hej, m iły panie, to ludzie wielcy, to się tyl­

ko wielkiemi rzeczami zaimują: wojną, ośw iatą, polityką, 
ale n ie  tem , czy człowiek ubogi ma co jeść i dla czego nie 
m a ? Nie te m , aby on swoją ojcowiznę zachował dla po­
żytku swego i k r a j u . . . .  Gzy o n i, co się porodzili i żyją 
w dostatkach, w iedzą , co nas boli i co się nam  krwawi 
koło serca ? G dzie tam !

Pawełek i Janek  całą tą rozmową byli bardzo wzru­
szeni. Po chw ili milczenia wójt zabrał g lo s znow u:

— R aizą nam i tego i owego; co dnia, jak nie aren- 
darz, to ekonom od jakiegoś pana p rz jjnżdża , ta lud poi 
gorzałką, ta namawia na swego, a jak pojadzie, to my mię­
dzy sobą co innego gadam y: wybierali już i pana Kozła- 
wskiego i Baranowskiego i hr. Buhąiow skiego. . .  wszystko 
jednakowo! Gadają i pięknie i mądrze, ale korzyści żadnej. 
Żeby tak kto powiedział kiedy w se jm ie , że trzbha coś ro­
bić dla biednych ludzi, bo baz nich i panowie nie wiele 
w arci, toby może co i pomogło.... Ale gdz.a tam !... Nie 
odrzucajcie się, miłościwy p a n ie , od służby dla ubogiego 
ludu .... Trzeba ratować go ... póki czas jeszcze.

— Służyłem wam zawsze i radą i pom ocą, jak  m o­
głem. jak um iałem . . .  i teraz od służby nie odrzucam się. 
Co będę mógł, to będę robić.... Chcecie, przyimę poselsU o 
od w as; mówić będę słowami waszemi, myśleć będę myślą 
waszą, czuć będę tak , jak wy czujecie waszą złą dolę. —

Rozstali się późnym wieczorem.
— Ot widzisz — mówił Janek, — nowa droga od- 

krywa się przed tobą. . . .  Mój B oże! zdaje mi s ię , że nie 
m i większej nagrody i zaszczytu dla uczciwego człow ieka, 
jak być obrońcą biednych i wyzyskiwanych.... Praco twoja 
nagradza się tobie sowicie... a ja ?  w-flluzyach przeszło całe 
życie... doprawdy niopozyteczme. — —

Już po powrocie do Lwowa, Pi wełka zawiadomiono, 
że został jednogłośnie prawie przez własność m niejszą wy­
brany posłem na następującą kadencyę sejmową.

Janek pozostał na wsi. Zdrowie jego pogorszału się i 
coraz większa trawiła go gorączka tęsknoty do rodziny i 
kraju — a tymczasem powrót był niem ożebny. Ostatniego 
tryumfu Pawełka nie doczekał. Um arł w domu państwa Po­
rębów , p rzekonany , że życie swoje zm arnował niepoży- 
tecznie.

Lwów, 10 Grudnia, 1884 roku.
K O N I E C .



dm ch środków zaradczych, jest tem samom w 
bardzo trudnem  poTofeniu.

Również i w innych działach administracyi po­
wiatowej okazywały się niedostatki, a w kilku 
powiatach sprawdził W ydział krajowy większe 
nieporządki w manipulacyi rachunkowej i kance­
laryjnej, które jednak przy gorliwym współudzia­
le prezesów Bad powiatowych uchylone zostały 
Badając powody tych ujemnych objawów, przy­
szedł W ydział krajowy do przekonania, że n ie­
małą część winy opieszałości, a względnie niepo­
rządków, ponoszą w wielu wypadkach biura W y­
działów powiatowych. Również i o. k. Bząd m u­
siał w tej mierze zrobić mniej dodatnie spostrze­
żenia, akoro w punkcie 6  znanego kwestyonaryu- 
8za co do reformy adm inistracyi z dnia 24 wrze­
śnia 1881, poruszył sprawę biur Bad powiato­
wych, a względnie płatnych funkcyonaryuszów 
tychże reprezentacyi.

Nadto i te reprezentacye pow iatowe, które po­
cząwszy od roku 1868, petycyonowały o uznanie 
funkcyonaryuszów wydziałów powiatowych urzę­
dnikami krajowymi i o przyjęcie ich na etat kra­
jowy, miały przedcwszystkiem na względzie, że 
w ten sposób będą mogły uzyskać lepsze siły dla 
adm inistracji autonomicznej powiatu.

Sejm odmówił jednak kilkakrotnie, a ostate­
cznie uchwałą z dnia 14 października roku 1878 
tem u żądaniu, a to ze względów zasadniczych 
tak na samorząd powiatowy, jak  i ze względów 
na fundusz krajowy.

Przed itaw i wszy stan rzeczy, przystępuje W y­
dział krajowy do rozwiązania pytania, w jaki spo­
sób możnaby podnieść sprężystość Wydziałów po­
wiatowych, doprowadzić do wzorowego porządku 
ich manipulacyę rachunkową, kancelaryjną, oczy­
wiście tam, gdzie się tego potrzeba okazuje.

Sprawa ta je s t tein ważniejszą, ile że wobec 
niskiego stopnia oświaty i nieudolności wielkiej 
części zwierzchności gmin wiejskich, Wydział 
krajowy upatruje w wydziałach powiatowych głó­
wne filary samorządu krajowego, a czem lepiej 
będą zo-ganizowaue wydziały powiatowe, tem po­
myślniej rozwijać się będzie samorząd.

Poniew at reorganizacya kancelaryi rad pow. w 
myśl wymienionych petycyj niektórych rad pc 
wiatowych jest ae względów zasadniczych, przez 
Sejm podniesionych, niemożliwą, a nadto sama 
przez si§ nie u radziłaby  w zupełności potrzebie; 
ponieważ nowela dyscyplinarna na wzór przyto­
czonego § 59 ustawy o Bep. pow. dla Tyrolu, 
mogłaby wywołać zniechęcenie do udziału w 
czynnościach reprezentacyj powiatowych, a j ts t  
w każdym razie już ostatecznym środkiem zarad­
czym, który dopiero po wyczerpamu innych środ­
ków zaradczych mógłby być użytym, przeto po­
zostaje tylko jeden  środek poprawy stosunków 
bez uszczuplenia samorządu, a tym jest kontrola 
dokonywana w miarę potrzeby przez Wydział 
krajowy, szczególnie w tym kierunku, azeDy wy 
działy powiatowe swe obowiązki co do nadzoru 
nad majątkami gm in i policyą gm inną skutecznie 
wykonywały.

W ydział krajowy proponuje przeto w tańczo­
nym  projekcie ustawy co ao zmiany § 48 ust. o 
rep. pow rozszerzenie 'kontroli zastrzeżonej Sej­
mowi co do majątku powiatu a wykonywanej za 
pośredn.otwem W ydziału krajowego, i na adm i­
n is trac ję  powiatową szczególnie we wskazanych 
kierunkach, wyrażając przekonanie, że rep rezen ­
ta c je  powiatowe w ytknięte im niedostatki bez­
zwłocznie uchylą, a w razie gdyby okazały się 
nieprawidłowości, popełnione przez funkcyona- 
ryuszów, takowych do surowej odpowiedzialności 
pociągną.

Przedkładając powyższy projekt poprawy auto­
nomicznej adm inistracyi, W ydział krajowy tuszy, 
że potrafi zaradzić brakom, gdyby jednak nad­
spodziewanie oczekiwanych skutków nie odniósł, 
natenczas zmuszony byłoy W ydział krajowy przed­
staw ić Sejmowi dalsze donioślejsze wnioski.

W końcu podnosi W ydział krajowy, że do 
przedłożenia niniejszego projektu zachęcał go 
fakt, że prezesowie rad powiatowych udawali się 
sami kilkakrotnie do Wydziału krajowego z proś­
bą o przeprowadzenie lustrac ji, które zawsze do­
bre skutki odnosiły, następnie, że niektóre wy­
działy powiatowe występowały same z formalnym 
wnioskiem uzupełnienia ustawy o rep. pow. w 
tym kiem nku, a w końcu, że i zeszłoroczna ko­
misy* lustracyjna uchwaliła rezolucję tej treści: 
W zywa się W ydział krajowy, ażeby przedłożył 
na najDliższej se sji Sejmu projekt noweli do u 
stawy o rep. pow., któraby nieuszczuplając za­
kresu działania prezesa i wydziałów powiatowych 
zabezpieczała prawidłowe funkcjonow anie kance- 
laryi rad powiatowych.

W ydział krajowy wnosi zatem projekt ustawy, 
w edług której dotychczasowy § 48 ustawy po­
wiatowej miałby być uzupełniony ustępem, po­
niżej rozatawionemi czcionkami odznaczonym, i 
opiewałby jak n u tęp a je :

§ 18. Sejm za pośrednictwem W ydziału kra­
jowego czuwa nad tem, ażeby majątek zakładowy 
powiatu i zakładów powiatowych nie został uazczu 
plony, a ż e b y  a d m i n i s t r a c j a  p o w i a t o w a  
b y ł a  p r a w i d ł o w ą  i a ż e b y  r e p r e z e n t a ­
c j e  p o w i a t o w e  w y k o n y w a ł y  s w e  o b o ­
w i ą z k i  p o d  w z g l ę d e m  n a d z o r u  n a d  
g m i n a m i .  Wydział krajowy może w tym celu 
żądać objaśnień i usprawiedliwień od reprezen­
tac ji powiatowych i przez delegowanie kom isji 
zarządzać dochodzenia na miejscu.

W wykonaniu tego prawa nadzoru upoważnio­
ny jest W ydział krajowy w razie potrzeby użyć 
stosownych środków zaradczych.

i Kr. 262.

K o i w i d w a  -Nowej M orm f.
L u jó w ,  13 listopada.

(=—=) Ze sprawozdania z czynności Wyaziaóu 
krajowego, żywo zapewne zajmą nasz ogół spra­
wy szkolne (depart I I I  — naczelnik p. Pietru- 
ski) — jako te, w których ostatuiemi laty czyn­
ność była bardziej ożywiona i niestety częste 
między autonomią a rządem konerowersy.

W ydział krąjowy zawiadamia, które ustawy zo­
stały sankcjonowane, a których sankcja  nie ns- 
deszła. Do drugich należą: 1) ustawa o przym u­
sowej asekuracji od oguia budynków szkolnych; 
2 ) ust. o konkurencji kościelnej; 3) ust. o za­
bezpieczeniu budynków kościelnych i plebańskich 
od ognia.

Na wezwanie Sejmu, ażeby Bada s2 kolna k ra ­
jow a poczyniła odpowiednie kroki w celu uzyska­

nia ze skarbu państw a dla okręgowych inspekto­
rów należytego uposażenia, odpowiedziała Bada 
szkolna k rn o w a , że decyzja w tym przedmiocie 
należy do m inistra wyznań i oświecenia , przeto 
Bada poczyniła w kierunku wskazanym odpowie­
dnie kroki.

Bachunki funduszów szkolnych okręgowych za 
czas od 1874 do 1884, zostały przez Badę szkol­
ną uporządkowane. Nadwyżka stanu czynnego z 
końcem roku 1884 wynosi 497,687 i tworzy 
zwrot, należący się krajowemu funduszowi szkol­
nemu z tytułu nadpłaconych zasiłków funduszom 
szkolnym okręgowym.

Na poczet tych należytości uiściły różne Bady 
okręgowe do końca sierpnia br. 94,225 złr.

O kosztach likw idacyi, o których kilkakrotnie 
już pisałem, ze względu jednak na ważność spra­
wy, powtarzam, co pisze Wydział krajowy:

„Rada szkolna krajowa, dokonawszy likwida­
cyi 35 Bad szkolnych okręgowych za czas od r. 
1874 do końca 1883 doniosła n  m odezwą z d. 
26 marca 1885, 1. 5117, że koszta likwidacy>, 
wynoszące 16,040 złr. 61 ct. p o k r y ł a  z p o  
z o s t a ł y c h  z a p a s ó w  z a s i ł k ó w ,  asygnowa- 
nych funduszom szkolnym okręgowym, a to uc 
podstawie art. 27 ust. kraj. z dnia 2 maja 1873 
N. 250, wychodząc z zasady, że koszta te wyni­
kły w skutek zarządzenia, potrzebnego dla upo­
rządkowania rachunków szkolnych okręgowych, 
a więc zarządzenia, mającego na oku wspólny 
interes poszczególnych okręgów — Jednakowoż 
W ydział krajowy, opierając się na rezolueyi W y­
sokiego Sejmu z dnia 19 października 1883, k tó­
rą wezwano c. k. rząd, by stosownie do posta­
nowienia § 35 ustawy z dnia 25 czerwca 1873, 
o władzach nadzorczych miejscowych i okręgo­
wych dla szkół ludowych, polityczne władze do 
starczały Badom szkolnym okręgow ym potrze­
bnych s ł  pomocniczych do przeprowadzenia r a ­
chunków z obrotu ich funduszów, tudzież z po­
wodu, że tego rodzaju wydatki nie Łsą budżeteir: 
ob|»-te, a zatem Bada szkolna krąiowa n i e  m a  
p r a w a  w ten sposób dysponować dochodam 
fumlu-zu szkolnego krajowego W ydział krajowy 
zaremonstrował przeciw s a m o w o l n e m u  z a ­
r z ą d z e n i a  Bady szk. kr., sprzeciwiającemu się 
uchwale Wysokiego Sejmu i odnośne’ ustawie 
krajowej, a w razie niepomyślnego dla funduszu 
-ezultatu, poczyni odpowiednia kroki, jakie wska­
żcie ustawa. “

W edług zamknięcia wydatków krajowego fun­
duszu szkolnego za rok 1884, przekroczyła Bada 
szkolna krajowa budżet na rok 1884 o kwotę 
9,965 złr.

Stan majątku zarodowego na funduszach sty- 
pendyjnycb, przydzielonych do I I I  dep. powię­
kszył się po 30 czerwca 1885 o 101,877 zł. tak, 
że ogoł majątku wynosi 4 459,806 złr.

W sprawie fundacji atypendy;nei Samuela S o ­
cha Głowińskiego, przeciw Salomonowi Tandowi 
o zaległość z dzierżawy prop inacji w W inni­
kach 11,361 złr., daje W ydział krajowy obszerne 
w yjaśnienie, z którego w ynika, że poczynione 
wszelkie kroki, aby zabezpieczyć się na rożnych 
nieruchom ościach Tanda — w końcu jednak po­
wiada „że wprawdzie niepodobna stanowczo prze­
widzieć , za jaką cenę dobra W ierzchnia polna 
będą sprzedane, wszelako ze względu, że preten- 
pya fundacji im. Głowińskiego także na innych 
nieruchomościach Salomona Tanda jest zahipote- 
kowaną, uzasadnioną jest nadzieja, że będzie ona 
zaspokojoną. Wymagać to wszakże będzie dłuż 
szego czasu, gdyż dłużnik niemal przeciw każdej 
uchwale wnosi bezzasadne reku rsa , za co nawet 
przez sądy grzywnami był karany."

_ w  n C~
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B i  e g  e r  a, wypowiedzianej przed kilkoma dnia­
mi w kom isji budżetowej delegacyi austryackiej 
wśród obrad nad polityką zagraniczną. Urzędowe 
sprawozdanie w litografowane] Rfchsratns-Cor- 
respondenz zaledwie o niej wspomn.ało, i to po- 
doDno z wiedzą i wolą samego p. B iegera, tego 
samego p. Biegera, który na kilka dni przedtem 
w tejże kom isji oburzał się na ignorowanie prze­
mówień jego w urzędowych gprawozdsnnch. 
W dziennikach jednak przez n iedyskrecję człon­
ków koorsyi mowa Biegera pojawiła się w stre­
szczeniu, a z niego przekonywamy się, że mowa 
ta słusznie wywołała pewne oburzenie w łonie 
delegacyj i poza delegacjami, o ile w ogóle świat 
polityczny o niej się dowiedział. P an  B ieger we­
dług owego streszczenia przemawiał gorąco za 
przyjaźnią z Bogyą i za zdjęciem z niej tego upo­
korzenia, którem dotknięto ją  w traktacie berliń­
skim. Rzeczywiście było to upokorzenie, bo tra t- 
ta t berliński zburzył główną część sanstefańskie- 
go preliminarza pokojowego między Bosyą a T u r­
c ją , tworzącego jednę wielką Bulgaryę, sięgającą 
aż prawie pod m ury Konstantynopola, a rozdzie­
lił to terytoryum  na dwie części, t. j. na dzisiej­
sze księBtwo bułgarskie i na Uk zwaną wschodnią 
Bumelię. Pan Bieger żądał przeto, aby Austro- 
W ęgry, zamiast wobec dokonanego świeżo połą­
czenia się Bumelii z Bulgaryą trzymać się poli­
tyki status quo ante, czyli powrotu do traktatu 
berlińskiego, popierały raczej sprawę unii bui- 
garsko-rumelijakiej. Poparcia logo żądał p. Rie- 
ger naw et w tym s to p n iu , żebj Austro-W ęgry 
wydały zaprzyjaźnioną Serbię na łup aspiracjom  
wielko-bulgarskim.

Mówimy, że do pewnego stopnia słuszne było 
oburzenie na taką mowę, bo pomijając nawet mo­
skiewskie sym patye p. Biegera i co więcej, zga­
dzając się zupełnie na unię bułgarsko rumelijską, 
byle tylko książęcy tron bułgarski nie stał się se- 
kundogeniturą rosyjską, nie pojmujemy, jakby 
ktośkolwiek żądać mógł od monarchii austro wę­
gierskiej, aby sprzeniewierzyła się Serbii, tej wier­
nej Serbii, tej nader użytecznej S e rb ii; a jeszcze 
mniej pojmujemy, jak przywódca narodu S ła w iń ­
skiego żądać m o że , aby przeważnie sławiańska 
monarchia wydawała czysto sławiańską Serbię na 
łup o wiele mniej sławiańskiej Bulgaryi.

Delegat S t u r m ,  przywódca lewicy w delega­
cyi, okazał się o w ele lepszym Sławianinem od 
p. Biegera, gdy na wczorajszem posiedzeniu ko­
m isji budżetowej zażądał, aby w sprawozdanm 
komiayjnem pomieszczono u s tę p , w którymby 
większość delegacyjna wj parła się poglądów p. 
Biegera. Ale otóż w odpowiedzi na wniosek Stur- 
ma p. Bieger oświadczył, że nie sprzeciwia się 
przywróceniu status guo ante, jeżeliby to było 
jedyną drogą do utrzym ania pokoju, że jednak
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uważa za rzecz niem ądrą, żeby delegacye prze­
mawiały za status quo ante, jeżeli przywróce­
nie go wypadałoby wymódz orężną przemocą, 
lub jeżeli sprawa bułgarsko -  rumelijską weźmie 
bądź na konferencyi konstantynopolitańskiej, bądź 
wskutek wypadków inny obró t, niż status quo 
ante.

To wczorajsze oświadczenie p. Biegera jest rze­
czywiście bardzo rozsądne; nie wiemy tylko, czy 
p. Bieger w oświadczeniu wczorajszem pozostał 
na prawdę wiernym swojej mowie z dnia 7 bm. 
Przywracać na półwyspie Bałkańskim status quo 
ante, znaczy podtrzymywać żarzenie pod popio­
łem  źle przytłumionego ognia, który przy lada 
podmuchu na nowo jasnym  płomieniem wybu­
chnie. Niezadowolona z podziału swego Bulgarya, 
jak dziś, tak i w przyszłości nie zaprzestanie dą­
żyć do organicznego zjednoczenia Tuż pc zawar­
ciu traktatu berlińskiego usłyszeliśmy z ust posła 
C h r z a n o w s k i e g o  równie oryginalne, jak tra ­
fne zdanie, że podział Bulgaryi, utworzonej pre­
liminarzem ssnstefańskim , na dwa osobne orga­
nizmy państwowe jest wielkim błędem traktatu 
berlińskiego; albowiem podziałem tym daje się 
Bosyi sposobność do ogitacyj w obu tych orga­
nizmach i do ustalania w nieb wpływu swego, 
gdy tymczasem w połączonej odrazu B nlgarji 
rozbudziłby się zmysł dynastyczny i poczucie sa- 
moistności i niezawisłości, bardzo trafne zdanie 
to przypomniało sią nam krótko po ter in ie jszych  
w ypadsach w Filipepnlu. Przygotowała le sama 
Bosya, a jednak niedługo po wybuchu skierował 
się rucn bułgarski przeciwko Bosyi. Dlatego Au- 
stro-W ęgry nie powinny sprzeciwiać się unii buł­
garskiej, lecz owszem skorzystać z ruchu do zu­
pełnego wyparcia wpływu rosyjskiego, a ugrun­
towania swojego własnego. Nie wiemy, czy Au­
stro-W ęgry znajdą kiedj kol wiek lepszą po temu 
sposobność. Taka polityka względem Bulgaryi nie 
potrzebuje bynajmniej wchodzić w koli.yę z przjr- 
jazną względem Serbii polityką. Za cenę unii 
swej Bulgarya niewątpliwie bez wahania zrzecze 
się swoich dążności ekspansyjnych, które zagra­
żają Serbii. Można pogodzić Bulgaryę z Serbią, 
a zgodzie tei nadać trwałość przez takie urządze­
nia w B ulgary i, żeby wpływ au3 tr>acki rzeczy­
wiście m iał podstawę realną i gwaranuyę irwa- 
łości.

Taka powinna być przewodnia myśl au°ł,ro- 
węgierskiej polityki na półwyspie Bałkańskim 
Potrzeba atoli zgrabniejszego i zarazem więcej 
otwartego kierowi*’o owa tej polityki, niż jest dzi­
siejsze, aby myśl tę przeprowadzić w zasadzie i 
w szczegółach. Taka polityka zbliżyłaby Austryę
0 olbrzymi krok do spełnieni, pj^itycznego i cy­
wilizacyjnego posłannictwa jej na Wschodzie 
europejskim, które, jak to już dawniej kiedyś po­
wiedzieliśmy, polega na wytworzeniu z rozpada­
jącej się coraz więcej Turcyi szeregu państw, 
sprzymierzonych między sobą aktem federacyjnym
1 zarazom z m onarchią austro - węgierską w for­
mie protektoratu. Wszakże myśl tę implicite wy­
powiedział wczoraj także kolega h r  Kalnokj ’ego, 
m inister skarbu wspólnego p, K a l l a y ,  mówiąc: 
„Na całym półwyspie Bałkańskim od wieków 
widać ruch, który prze ku wytworzeniu organi­
zmów państwowych według narodowości, które 
jednak w poczuciu własoej słabości czują w so­
bie nieprzepartą skłonność do poddania s,ę wię­
kszej potędze, lub prtynajm niej do oparcia się o 
nią". Czyżby p. KallaJ sam nie wiedział, co ziu- 
czą te słowa w praktycznem zastosowaniu ? Dla 
czegóż p. Kallay nie użyje wpływa swego w rzą­
dzie wspólnym jako członek jego i zarazem jako 
naczelnik adm inistracji Bośnii i Hercegowiny, 
aby polityka zagraniczna postępowała w duchu 
słow jego? W aito nadm ienić tu, że sam pan mi­
nister spraw zagranicznych wypowiedział kilka­
krotnie zdanie, iż unia bułgarska w rzeczywisto­
ści nie sprzeciwia się interesom  m onarchii austro- 
w ęgierskilj.

Niech nam będzie wolno nakoniec wyrazić 
zdum ienie, że reprezentacja nasza u delega­
cyj ausuyackich, do której sam p. C hrzanow ski 
także należy, nie wypowiedziała w duchu po­
wyższych uw fg  naszych zapatrywania swego n* 
cel i kierunek austro węgierskiej polityki zagrani 
cznej, chociaż w jednej z publikacyj p. Chrza­
nowskiego myśl powyższa także jest wypowiedziana 
i nawet szerzej rozprowadzona.
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Zienue polskie.

(Losy fundacyi Wolickiego. — Forty w Tlęblinie. 
F rnces socyalistów. — Młody Hurko cenzorem 

Zaburzenia w Witebsku.)

K orespondent warszawski Dziennika Poznań­
skiego podaje kilka zajmujących szczegółów, które 
tutaj przytaczam j

Na zjeździe górniczym, który w ubiegłym ty­
godniu odbywał się w Warszawie, opowiadano 
historyę, nie będącą, niestety, wyjątkiem, o lo ­
s a c h  f u n d a c y i  W o l i c h )  e g o ,  przed pół 
wiekiem założonej na rzecz szkoły górniczej pol­
skiej. Pierwsze ślady tej fundacji zginęły w po- 
mroce zapom nienia, dziś zaś tylko wiadomo, że 
pow3 taly z mej fundusz wynosi około 35 000 rs. 
i daje rocznie do 2000 rs. dochodu. Czy podo­
bna uwierzyć, by majątek z dwóch wsi złożony po 
50 latacn reprezentował kapitał zaledwie 30 i kilku 
tysięcy rubli ? Skutkiem czego to się stało, jakie 
były przyczyny tale żółwiego wzrostu funduszów, 
zjazd naturaluie głośno o tem nie mówił, krążyła 
jednak cicha pogłoska o zdefraudowaniu części 
zapisu przoz jednego z dygn.tarzy rosyjskich. 
W strzymujemy się od dalszych w tej materyi 
uwag, gdyż, o ile nam wiadomo, czynią się kro­
ki celem sprawdzenia istotnego stanu rzeczy i 
wykrycia nadużycia.

W tych dniach ukończono b u d o w ę  5 n o ­
w y c h  f o r t ó w  p o d  t w i e r d z ą  D ę b l i n  
(Iwanogród). Przedsiębiorca robót, żyd Begelmon, 
zapewne dziękując komendanturze za osiągnięte 
przy budowie zysm, wyprawił zarządowi wojsko­
wemu bankiet, na którym wznoszono toasty na 
cześć cara i H u rk i, a kom endant twierdzy gene­
rał Komarow w ferworze odezwał się do zgro­
madzonego wojska, że „orzeł dwugłowy, sterczą­
cy z fortów, powinien być podnietą ich męstwa 
i zachętą do walki przeciw nieprzyjacielowi “ — 
W ogóle generał Komarow na tym żydowskim 
bankiecie tak się rozgadał, że wzniósł coś 1 0  
najróżnorodniejszych toastów.

W  dniu 27 b. m. w gmachu cytadeli war­

szawskiej rozstrzygnięty będzie p r o c e s  29 s o ­
c j a l i s t ó w ,  oskarżonych o zdradę stanu. Nie­
których bronić mają adwokac z Petersburga, wy­
mieniają nawet Spasowicza. Są to wszystko wię­
źniowie, w ostatnich latach aresztowani.

H u r k o  wyrobił swemu synowi miejsce cen­
zora w komitecie cenzury w Warszawie. Syn ge­
nerał gubernatora c e n z o r e i n l  Co za poświę 
cenie dla dobra ojczyzny wszechrosyiskiej I...

B a d a  m i e j s k a  m.  W i t e b s k a  ogłosiła 30 
października, że stosownie do kontrak tu , zawar­
tego z kupcem witebskim Eliaszem Perlsztajnem, 
od 2  b. m. pobieraną będzie opłata od miejsca 
na placach targowych. Był to dzień targowy. 
Tłumy, zebrane na targu, przyjęły to ogłoszenie 
z wielką niechęcią. Gdy zaś przywieziono na plac 
pomalowane słupy z tak?ą , wyjętą z ogłoszenia, 
tłum  zniszczył |e w jednej chw ili, połamał na 
kawałki i zarzucił biotem. Policya aresztowała 
wielu ludzi, jak tw ierdzą, przeważnie z pośród 
najbiedniejszej warstwy ludności żydowskiej.

Nieporządki wszakże z dnia 30 października 
niuzem są w porównania i  z a b u r z e n i a m i  d 
2 listopada. Tego dnia Perlsztajn po raz pierw ­
szy zaczął pobierać od w łościan , przybyłych na 
targ, opłatę ustanowioną przez radę miejską; na­
tychm iast wyniknęły nieporozumienia i spory, a 
przytem Perlsztajn był tyle nieostrożny, że ode­
zwał się do włościan w sposób wyzywający. — 
Oburzony tłum  rzucił się na dom Perlsztajna, roz­
bił kamieniami okno , wyłamał d rzw i, zniszczył 
i potłukł meble i rzeczy, które znajdowały się 
w m ieszkaniu, a młodego Perlsztajna tak zbił, 
że go musiano natychm iast odwieźć <lo szpitala. 
Perlsztajn ojciec ukrył się gdzieś; powiadają, że 
wyjechał z W itebska.

Bozbiwszy mieszkanie Perlsztajna, tłum rzucił 
się ku gmachowi rady miejskiej i chciał wtargnąć 
do jej w nętrza , lecz nadbiegły patrol żołnierzy 
nie dopuścił tego. Bez względu na wszelkie prze­
konywania i perswazye tłum  nie rozchodził s.ę 
i żąd a ł, ażeby się pokazał głowa miasta p. Po- 
zner i członkowie rady, którzy podpisali ogłosze­
nie o taksie. Niektórzy radni rozbiegli s:ę, inni 
zaś siedzieli w gm achu rady, oezekując rozejścia 
się tłumu. Członek rady p. Mamouow potrofił 
jakimś sposobem przecisnąć się przez tłum  i od 
jechać doróżką. Jak  kapitan ginącego okrę u osta­
tni opuścił oblężoną radę miejską p. Pozner tyl- 
nemi schodami, uciekłszy przed prześladowaniem 
oczekującego na ulicy tłum u. Do późnej nocy 
wejście do rady miejskiej strzeżonem było przez 
odd i&ł żołnierzy.

Z dzienników rosyjskich.
(Stosunek Austryi do Bosyi i Włoch).

Z powodu widocznego nachylania się pomyki 
gabinetu wiedeńskiego ku Bosyi dzienniki ro­
syjskie stosunkom Austryi do Bosyi zaczynają 
więcej poświęcać uwagi. Przoduje w tej mierze 
wiedeński korespondent Kow Wrem., który od 
dawniejszego już czasu torował drogę dla rosyj­
sko -  austrjackibgo przymierza. W ostatnim I ście 
korespondent ten  zastanaw ia się nad znanemi 
mowami cesarza Franciszka Józefa i dwóch austro- 
węgiei8 kich mężów stanu.

Szczególniej mowa hr. Kaluoky’ego wyrażam 
zaznacza chęć zbliżenia się do R osji i „nadania 
dziś już dobrym i przepełnionym  ufnością wza­
jem ną stosunkom z Bosyą, charakteru stanowcze­
go i zabezpieczonego na wszelkie ewentualno­
ści". Dążność ta znajduje w Austryi coraz wię­
cej zwolenników nawet między prusofilskimi 
Niemcami, a i w W ęgrzech zaczyna też powon 
zyskiwać uznanie. Niektórzy delegaci węgierscy 
otwarcie już przyznali, że jakkolwiek im to nie 
je s t przyjemnie, dobre stosunki z B syą i im się 
wydają pożądanemi ze względu na interes pań­
stwowy. W ęgrzy marzą o tum, aby rząd austro- 
węglerski odgrywał na Wsehodzic rolę przodują­
cą, więcej stanowczą, nie zaś aby szedł w ślady 
Bosyi. Drugą przyczyną niechęci Madziarów jest 
panujące między nuni przekonanie, że wojna 
między Serbią a Bulgaryą, al o nawet cokolwiek 
większe zam>ęszanie na półwyspie bałkańskim —  
pod warunkiem wszakże, aby w żadnym razie 
nie wciągnęło w wojnę samych Austro - V, ęgier, 
mogą być korzystne dla ich ojczyzny w ściślej- 
azem znaczeniu. W tym razie Węgrami powodu­
je wzgląd ekonomiczny, liczą oni bowiem na pewne 
w takim razie ożywienie handlu zbożowego, będą­
cego główną podstawą dobrobytu tego głównie 
rolniczego kraju. Ale względy te w sferach decy­
dujących politycznych mało wywierają wpływu. 
Owszem korespondentowi nieraz zdarzało się sły­
szeć od rozmaitych osób wygłoszone życzenia 
porozumienia z Bosyą i to porozumienia ogólne­
go. Toż samo prawie, w innych tylko wyrazach 
powiedział hr. Kalnoky, „Z przymierza z Niemca­
mi — pisze koreapondent — są tu zadowoleni i 
naruszać go nie ma ochoty nikt, a mniei może 
niż ktokolwiek większość Sławien austryackich, 
zawdzięczających mu swoje przeważne stanowisko 
w Cisiitawu. Ale z wyjątkiem zdecydowanych 
prusofllów, nie patryotów w znaczeniu austrya- 
rki«m, n ik t znowu nie pragnie dalszego rozwoju 
tego przymierza ani w politycznym, am w eko­
nomicznym kierunku; w tym ostatnim Niemcy 
austryaccy są tem u może bardziej przeciwni od 
samych Niemców. Przeciwnie zbliżenie z Bosyą 
chcieliby zrobić ściślejszem, doprowadzić je, jak 
to wyżej powiedziałem, do ogólnego porozumienia, 
do wspo'nego, zgodnego, choćby zrazu tjdko w 
zasadzie rozstrzygnięcia kwestyi wschodniej. Na­
reszcie wobec narzekań, jakie się sypią na naszą 
dyplom ację za ustępstwa, czynione Zachodowi, 
muszę zrobić uwagę, — pisze korespondent — 
że o ile położenie jest widzialne z Wiednia, a 
W iedeń jest jednym z najdogodniejszych do tego 
punktów, ustępstw - jak w danym wypadku, ro­
bione były nam, nie zaś przez nas, a zmianę, 
jaka zaszła w polityce wiedeńskiego gabinetu, przy 
pisać tylko należy rosyjskiemu wpływowi.

Z innego lecz zawsze rosyjskiego stanowiska 
oceniają Mosk. Wiedom. stosunek Austryi ■ 
Włoch w kwestyi bałkańskiej.

„ J ik o  wielkie mocarstwo — mówią Mosicu). 
Wied. — Austrya nie może żyć bez morza, ma 

ona wszakże na Adryatyku wo/.ystkie drogi prze­
smykowe i bez narażenia się na wojnę z W ło­
chami o rozszerzeniu dróg tych myśleć nio po­
winna. Prowadzić zaś wojnę a do tego ryzy­
kowną nie leży w obyczajach Austryi. Od kilku­
set już la t wyrobiło się przysłow ie: beUa gerant
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alii, tu feliz Austria nuhe. Nadto nie mów:ąc o 
wewnętrznych nieporozumieniach wielojęzykowej 
monarchii austryackiej, o nieporozumieniach, prze­
nikających w czasach ostatnich nawet do szere­
gów wojska, nie trzeba zapominać o dawnych 
rachunkach W łoch z Austryą, rachunkach krwa­
wych i dla tego też pamiętnych mimo wsz lkich 
zapewnień przyjaźni i miłości. Italia irredentd 
nie pokonana jeszcze; w pierwszych dniach bie­
żącego miesiąca aresztowano w Tryeście członków 
jednego z organów irredenłystów, a gazety wło­
skie jawnie wypowiadają swe prawa do tego 
po rtu .

„Słowem, Austrya traci g run t na A dryatyku; 
przynajmniej znajduje się tu ona wciąż pod mie­
czem i potrzebuje gwałtownie dostać się do mo­
rza Egiejskiego. Włochy są gotowe podtrzymy­
wać Austryę na tej ciernistej drodze, tem więcej, 
iż Austrya nie przywykła, a do tego i nie mo­
głaby popierać swych roszczeń siłą. Dla Włoch 
nieobojętnym jest również współudział Austryi w 
ich planach, lecz wspólna działalność możebną 
jest tylko dotąd, dopóki rzecz dotyczyć będzie 
dobra cudzego; przy pierwszem zaś zetknięciu 
się w interesach współzawodniczych, przymierze, 
jeżeli takowe istnieje, runie bezpowrotnie. Ozy 
Niemcy popierać będą A ustryę? — to wielka 
kwestya! Pozostaje jej zatem Bosya, która pra­
gnie pokoju.

Sprawa wschodnia.
{Zatargi serbsko-bulgarskit.)

Dziwnego rodzaju em ulacja panuje od tygoduia 
między Serbią i Bulgaryą. Każde z tych paustw 
stara się Drzekonać E u ro p ę , że nie daje sąsiado­
wi powodu do woiuy, i ze odpowiedzialność za 
rozlew krwi powinna spaść na drugą stronę. — 
Zaledwie rząd serbski zaprzeczył wiadomości o 
przejściu zbrojnego oddziału swego wojska przez 
g ran icę, odpowiedziano mu z Sofii, że skoro 
Serbowie nie uważają owych żołnierzy, znajdują­
cych się już na terytoryum bulgarskiem , za od­
dział swego wojska, Bułgarzy mają prawo uwazac 
ich za zwykłych rozbójników i stosownie dc tego 
z mmi postąpić. Ministrowie króla Milana me 
pozostali dłużnymi odpowiedzi. W półurzędowym 
telegramie nazwano owo oświadczenie rządu buł­
garskiego niesłychaną prowukacyą, dodając zara­
zem , że takie postępowanie doprowadza Serbię 
do ostateczności. Wszystkie wiadomości z Serbii 
pozwalają przypuszczać, że król M lan myśli tym 
razem na seryo o rozpoczęciu kroków wojennych. 
Ostateczne w (ym względzie postanowienie miało 
zapaść wczoraj na radzie ministrów, którzy umy­
ślnie w tym celu udali się do Niszu. W Belgra­
dzie spodziewają s ię , że wynikiem tych narad 
pędzie ogłoszenie manifestu do Darodu i wydanie 
wojny. Mobilizacja, która blisko od dwóch mie­
sięcy bez przerwy się odbyw a, jest już prawie 
na ukończeniu. Druga klasa pospolitego ruszenia 
została już pow ołaną, a po części nawet uzbro­
joną ■ wysłaną na granicę. Z B elgridu wysyłają 
Dunajem wojsko i broń ku granicy bułgarskiej ; 
od Radujevaca, gaz e Timok wpada do D unaju, 
idą parowce w górę Timoku do B i e g o w y .  — 
,W tem miejscu przygotowują m -ttry a łj do b u ­
dowy mostu na Timoku, gdyż tędy wiedzie dro^a, 
którą część armii ruszy ku Widdyniowi. W okrę­
gach nadgrau.cznych zamknięto biura urzędowe 
i szkoły, a nauczycieli i urzędników powołano 
do kancelaryj wojskowych Wszystko to jeat zapo­
wiedzią ważnych wypaików.

W sierach dyplomatycznych oswojono aię już 
do pewnego stopnia z myślą, że Serbia nie b ę ­
dzie dłużej czekać bezczynnie. Z jednej strony 
coraz muie| można m iić  nadziei, iżby konferen­
c ja  stworzyła trwały stan rzeczy na półwyspie 
bałkańskim, z drugiej zaś zależy Serbom na tem, 
ażeby os.ągnąć jak największe korzyści jeszcze 
przed wyborami ao parlamentu a n g i e l s k i e g o ,  
gdyż według powszechnego mniemania powrót 
Wtiigów ao steru rzadow równałby się wielkiej 
wygranej Bulgaryi. Im  mniej zaufania pokładają 
Serbowie w konferencyi, tem więcej nabierają o- 
chuty dochodzić swych pretensyj na własną rękę.

Jeżeli wojna między dwoma południowo-sła- 
wiuńskiemi państwami me wywoła in terw encji 
żadnego z ościennych mocarstw, szala zwycięstwa 
przechyli się prawdopodobnie na stronę Serbii. 
Gdyby jednak konfereneya nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu a Turcya zechciała się czynnie 
wmięszać w spór swoich sąsiadów, mogłoby to 
najad całej sprawie zupełnie niespodziewany obrót. 
T raktat berliński nie pozwala wprawdzie Wyso­
kiej Porcie obsadzić swem wojskiem Bumelii bez 
pozwolenia mocarstw, nic jej jednak nie prze­
szkadza porozumieć się z księciem Aleksandrem  
i wystąpić w obronie granic Bulgaryi, która jest 
bądź co bądź jej państwem lennem . Stanowcza 
decyzja Turcyi mogłaby od razu wstrzymać ar­
mię serbską w jej pochodzie. Siły, które W yso­
ka Porta nagromadziła w swych europejskich pro- 
wiucyaeh, przedstawiają się już dzisiaj bardzo 
poważnie. Ogólua ich liczba nie da się wpra­
wdzie ściśle oznaczyć, w każdym jednak razie 
przynajmniej 150.000 jest każdej chwili w p o ­
gotowiu. Armia turecka w Europie stanowi w o- 
beinej chwili cztery korpusy, rozlokowane na do­
syć znacznej przestrzeni. Pierwszy z tych korpu­
sów znajduje się obecnie w S a l o  n i c e ,  dokąd 
co dzień przybywają nowe posiłki z Azy,. Dru­
gi, równający Się liczbą dwom zwykłym korpu­
som armii tufeckiej, zajmuje południową część 
Albanii i Macedonii. Pojedyncze jego oddziały 
sięgają granicy greckiej, a głów na kwatera znai- 
duje się w M o n a s t y r z e .  Na czele tego kor­
pusu stoi A c h m e d  t i j u b ,  generał, cieszący się 
rzadką w armii tureckiej opinią nieprzedajności. 
Trzeci korpus stoi na granicy Bumelii, z główną 
kwaterą w A d r y a n o p o l u .  Korpusem tym do­
wodzi T a h i r - P a s z a ,  który podczas oblężenia 
Piewny był przez jakiś czas pierwszym adjutan- 
tem Osmana, wkrótce jednak utracił to stanowi­
sko z powodu zbytniej skłonności do gorących 
nap-jów. Czwarty korpus pod wodzą W e i s s e -  
l a -  P a s z y  zajmuje Starą Serbię i ma główną 
kwaterę w S z t i p l i u .  Miejscowość ta znajduje 
się w równej niemal odległości od granicy buł­
garskiej, serbskiej i czarnogórskiej i stauowi na- 
dei ważny punkt strategiczny.

{Konfereneya.)
Do Timesa piszą z Wiednia: „Zachowanie się 

Turcyi u« konferencji rozwiało nadzieje trzech
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mocarstw a wywołało przedew szjstkiem  wielki* 
niezadowolenie Rosy i. N a ostatniem powiedzeniu 
reprezentanci Turcyi nie wystąpili z żadnym 
wnioskioni i milczeli przez cały czas obiad. Do­
piero z końcem posiedzenia zapytał S a i d -  P a- 
s z a posła rosyjskiego p. N  e 1 i d o w a, czy Ro- 
sya popierałaby projekt upoważnienia T u rc ji do 
przy wrócenia poprzedniego stanu bez pomocy 
innych państw. Poseł rosyjski odpowiedział, że 
interes całej Europy wymaga, ażeby zbrojna in ­
terw encja  odbyła się "pod kontrolą państw neu­
tralnych, a Said-Pasza zapytał znowu, czy poseł 
rosyjski nie radziłby przedłożyć sułtanowi na p i­
śmie swych poglądów na sposób, w jaki in te r­
w encja  ma być wykonaną. P . Nelidow nie przy­
stał na to, utrzymując, że dopiero po zebraniu 
się komisyi, która ma kontrolować wojenne kro­
ki T urc ji, możnaby się zastanawiać nad tern. ja­
ka ak c ja  zbrojna będzie najstosowniejszą do przy­
wrócenia dawnego stanu."

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 14 listopada

D elegacja węgierska prawdopodobnie dziś lub 
jutro ukończy całkowicie swoją czynność. P rze­
bieg obrad jest bardzo gładki — gładszy niż w 
delegacji austrjackiej, gdzie m inister wojny sta­
wał kilkakrotnie w sprzeczności z większością Ba­
dy państwa, i gdzie sp raw i wydalań spowodo­
wała dłuższe rozprawy. Plenarne posiedzenie de­
legacji austrjackiej nastąpi w poniedziałek, i aa 
pewne do dwóch lub trzech dni będą jej czynno­
ści ukończone, tan że około 2 0  b. m. delegacje 
będą zamknięte. T erm in z w o ł a n i a  S e j m ó w  
jeszcze nie je s t ogłoszony, zapewniają jednak, iż 
oznaczony on już jest stanowczo na 25 bm.

N ar Listy  donoszą: „Z wiarygodnego źródła 
otrzymujemy wiadomość,że n a m i e s t n i k  C zech , 
b a r .  K r a u s  m a  u s t ą p i ć  jeszcze przed otwar­
ciem czeskiego Sejmu. Następcą jego w urzędzie 
ma być reprezentant jednego z w ybitnych rodów 
szlacheckich. Dzienniki półurzędowe pospieszą 
wprawdzie z zaprzeczeniem tej wiadomości, ale 
już naibliższe dni wykażą, iż jesteśm y dobrze 
poinformowani'1. Mimo tej pewności, z jaką or­
gan młodocze&ki wiadomość swoją podaje, wolno 
nam  o niej powątpiewać. Ustąpienia Krausa w tej 
właśnie chwili byłoby do pewnego stopnia przy­
znaniem  rac ji Knotzowi i towarzyszom, kiorzy 
w tak namiętny sposób w Badzie państwa prze­
ciw namiestnikowi Czech występowali.

Ciekawo są g ł o s y  p r u s k i e  o z m i a n i e  
w a u s t r y a c k i c m  m i n i s t e r s t w i e  w y ­
z n a ń  i o ś w i a t y .  Nordd. Allg. Ztg. nie przy­
wiązuje do niej żadnego znaczenia, i nie bez to­
nu pewnego lekceważenia pow iada, że „u- 
rzędnika Conrada zastąpił urzędnik (rautach — 
i na tam koniec" do czego dodaje uwaerę, 
iz gabinet Taaffego jest zupełnie skonsolido­
wany. Kreus-Zeituny pisze, że położenie no 
wego m inistra jest nie do pozazdroszczenia. Od 
początku wzięty ,est w dwa ognie. „Z jednej stro­
ny wywody m inistra wojny w anstryackidj dele­
gacji ud jwodniły(?) że dłużej już nie można nie­
mieckiego języka pozostawiać na łaskę więcej niż 
wątpliwych aławiańskich więtmości sejmowych — 
z drugiej zaś pewnem jest, że przywódcy tych 
większości, którzy zarazem są kierownikami w 
Badzie państwa, w każdem usiłowaniu władzy 
centralnej do silniejszego s< .ągnięcia cugi: w spra­
wach szkolnych, upatrują zerwanie z zasadami od 
lat sześciu przez rząd p rzestrzeg an e j i i stano­
wczo mu się sprzeciw ią". Powiada dalej, że p. 
Gautsch mns się wyrzec nadziei, żeby bezbar­
wnością wszystkich zadowolił. Celem jego może 
być tylko wspólny interes, łączący wszystkie ludy 
Austryi — a gdzie interes ten  leży, wykazały 
obrady delegacyjne. Birność wojska wymaga t r i< 
kszego uwzględnienia ,ęzyka niemieckiego. To 
zaś zmusza do tego, żeby nad działalnością k ra­
jów koronnych na polu szkolnictwa z punktu 
centralnego z wielką ścisłością czuwać. Tyle 
Kreue-Ztg. Je s t tu jak widzimy wytknięty dla 
nowego m inistra program central styczno - ger- 
m an iiac jin j. Z takim program em  nie aaleko on 
zajdzie.

Korespondent peszteński Moskiewshrh W e- 
domosti dzieli się z czytelnikami następującą 
notatką dotyczącą pielgrzymów z G alicji pp. 
Naumowicza, Markowa, Woszczańskiego i innych, 
którzy pociągnięci zostali ao odpowiedzialności 
za uczestnictwo w festynach petersburskich, i a 
gratiam  św. Metodyueza i św. Cyryla urzą­
dzonych :

„Nie me zawinili ci rosyjscy patryoci, a do­
tknęła ich niezasłużona kara na mocy jakiegoś 
rozporządzenia ministeryalnego, „Mmistt r.afoer- 
orat.unga z roku 18541 To aopiero prawdziwe 
curiosum 1 WBzakże od tej pory dużo wody u p ły ­
nęło i w Austryi wprowadzona została nowa 
konsty tucja  i nowe sądy, a dla nieszczęsnych 
Bosy a n trwają jeszcze w swej mocy stare rozpo 
rządzenia m iuisteryalne z czasów bachow skich! 
Niemniej ciekawa jest urzędowna denom.nacya 
przestępstw? popełnionego przez pielgrzymów. 
Podrób ich do Petersburga, według brzmienia 
motywów wyroku „świadczy o nieprzychylności 
(Abneigung) ojca Naumowicza i jego towarzyszów 
względem rządu austryackiego".

Nowo je Wremia donosi, że do zarresu  komi­
s j i  dla zbadania przywilejów urzędników, służą­
cych w pojedynczych częściach państwa, należy 
także zbadanie stosunków urzędników, służących 
w Królestwie Polskiem.

W ucńshj W m tn ik  skarży się w ostatnim  rns 
merze na  „hypnotyzm ," który zapanował wSrod 
adm inistracji rosyjskiej w kraju Znchodnim, za­
miast „żywej, ruchliwej działalności," j»ką uja­
wniała adm inistracja w ciągu pierwszych lal po 
powstaniu.

. Zamias. tej działalności, w .zystkiem  owładnę­
ła  ru tyna kancelaryjna, której ideałem jest cho- 
*an ie  się za parawan frazesu, opiewającego, że, 
Wszystko w porządku." Nie można przeto się dzi­
wić, że podczas ostatniego dwudziestolecia bardzo 
m ało tutaj uczyniliśmy postępów w kierunku kul- 
tui uego upodwładnienia Kraju Zachodniego ro­
syjskim zasadom narodowym. Powierzchowny ob­
serwator znajdzie może różnicę w zewnętrznej fi- 
syognomii kraju przed i po roku 1863, ale nie 
fiuieży aię łndzió, to wszystko jest pozorne."

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, ze dym isja m ini­
stra sprawiedliwości N a b o z o w a  ma wkrótce 
nastąpić. Pogłosce, jakoby Rosya domagała się 
d e t r o n i z a c j i  ks. A l e k s a n d r a ,  zaprzecza - 
ją  z sfer kom petentnych, jako polegającej na nie­
porozumieniu.

W y d a l a n i e  c u d z o z i e m c ó w  i w y d a ­
w a n i e  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  zaj­
muje dziś opinię publiczną w całych Niemczech. 
W mowie tronow ej, którą k r ó l  siaki zaga1! 
przedwczoraj sesyę sejmową, znajdujemy ustęp, 
zapowiadający przedłożenie sejmowi nowego pro­
jektu do ustawy o wydalaniu cudzoz* >mców w 
drodze policyjnej. W s e j m i e  b a w a r s k i m  
poruszono podczas rozprawy budżetowej sprawę 
wydawania przestępców. Sprawozdawca komisyi 
budżetowej dep. F r a n k e n b u r g e r  wyrnz'1 u - 
bolewauie z powodu, iż rząa bawarski zawarł z 
Bosyą umowę ekstradycyjną, która nie odpowia­
da poczuciu prawnem u bawarskiego narodu. Dep. 
G e i g e r podejrzywa rząd. iż zawarł tę  ugodę 
pod naciskiem z Berlina. Dep. P  a p i u s łączy 
tę sprawę ze sprawą wydalań z P rus i protestuje 
energicznie przeciw postępowaniu rządu pruskie­
go. Dep. K o p p  występuje z wnioskiem, ażeby 
zwrócił się do króla z p r o ś b ą  o z e r w a n i e  
e k s t r a d y c y j n e j  u m o w y  z B o i y ą .  Izba 
uchwaliła wziąć wniosek Koppa pod obrady na 
jednem  z najbliższych posiedzeń i przyjęła odno­
śną pozycję budżetową zgodnie z wnioskiem ko­
m isji.

P orażka , jaką oportnniści ponieśli przy wybo­
rze drugiego wiceprezydenta Izby deputowanych, 
jast dla całego obozu republikańskiego prawdziwą 
niespodzianką. Pokazało się bowiem zaraz w pierw­
szym dniu obrad, że prawica w połączeniu ze 
skrajnymi żywiołami lewicy może z łatwością 
przeprowadzać wnioski wbrew uchwałom wszyst­
kich republikańskich komitetów. W ybór deputo­
wanego B l a n c  tern u iększe sprawił wrażenie, 
iż nawet C l ć m e n c e a u ,  o którym  mylnie do­
niesiono, że je s t przeciwnym wyborowi S p u 1- 
i e r a ,  głosował tym razem z oportunistami. Or­
gan jego Jurtxe  surowo gani tych członków le­
wicy, którzy wraz z prawicą głosowali na Blanc a. 
Dziennik ten nazywa to pierwsze rozdwojenie na 
lewicy wielkim c l, dem politycznym, za który 
całe stronnictwo republikańskie ciężko może od­
pokutować. L Tntransigeant, organ skrajnej lewi­
cy, serdecznie się cieszy z porażki, którą ponieśli 
umiarkowani. Dep. B o c b e f o r t ,  zainterpelowa- 
ny w tej sprawie przez p. Clemenceau, miał od­
powiedzieć: Tak je s t!  głosowaliśmy z prawicą i 
będziemy z nią ztw sze głosowali w razie potrze­
by. Spodziewam się, że panowie nie robicie so­
bie pod tym względem żadnych illuzyj.

Time? zastanawia się nad następstwami wojn* 
z B i r m ą  i wypowiada przekonanie, że \n g lia  
nie powinna zadowolnić się objęciem protektora­
tu n. 1 tem królestwem, lecz raczej dążyć do zu­
pełnego zawojowania Birmy Złożenie króla Thibo 
a tronu nie przyniosłoby Anglii wielkich korzy­
ści, gdyż następca jego ulegałhy tak samo jak 
on, wpływom i intrygom  F ran c ji. Times sądzi, 
że Cnray nie sprzeciwiałyby się przyłączeniu B ir­
my do posiadłości Wielkiej Brytanii, gdyż bez­
pośrednie sąsiedztwo z cywilizowanem państwem 
wpłynęłoby na ożywienie handlu chińskiego. Ti­
mes wyraża nadzieję, że lord Dufferin, wicekról 
Indj i, będrie się kierów al temi s memi poglą­
dami.

Upraw; miejskie.

(Dokońozenle.J

Następnie imieniem sekcyi ekonomicznej prosi
0 głos i. m. H  a j a u k i e w i c z  i zapowiada dwa 
wtzne i naglące wnioski. Z tych referu |e pierw­
szy, w którym sekcja  ekonomiczna wnosi o uży­
cie k w o t y ,  przeznaczonej przez radę na zakupno 
walca do ugniatania szutru, na zaknp.en '6  dwóch 
innych, potrzeoniejszych na razie m ach in , mia­
nowicie patentowanej machiny do zamiatania ulic 
z fabryki E ckerta w Berlinie i pługa do śniegu
1 błota z fabryki Schmid a w S im enngu pod 
W iedniem, a to za sumę 1200 d r . ' , przeznaczo­
ną pierwotnie na walec, i dodatkową kwotę 300 
złr. z funduszu obrotowego. W niosek swój refe­
ren t motywuje bliską jaż porą zimową, w której 
maszyny te  oddać mogą znaczne usługi, i potrze­
bą skorzystania z uchwalonego przez radę kre­
dytu. przyczem, na podstawie zaczerpniętych z Ber­
lina inform acji, liczbami udnwaduia pożyteczność 
nieznanej u nas bliżej maszyny do zamiatania, 
która wobec praktykowanego w Krakowie sposo­
bu oczyszczania ulic, zaoszczędza dziennie U  złr. 
80 ct.

Nad tym przedmiotem wywiązuje się dłuższa 
dyskusja, w której zabierają głos r. m * S z p a- 
k o w s k i ,  G w i a z d  o m o  r s  k i , P a r e ń s k i ,  
B o s e n b l a t l ,  G h ę c ń s k i ,  podnosząc bądź 
to, jak r. m. S z p a k ó w  8 k i ,  aby nie sprowa­
dzać nicaego z Berlina, bądź to, jak r. m. P a ­
r e ń s k i ,  niewłaściwość sprowadzania maszyny, 
której puktyczność nie jest dość znana, a nawet 
wątpliwa, bądź wreszcie, jak r flb. dr. K o s e n- 
b 1 a 1 1 , niedostateczne motywa kupna, za jakie 
nie można przecież uważać istnienie kredytu, któ­
ry koniecznie, według słów referenta, zużytko­
wać należy. Po tych przemówieniach, które mniej 
więcej zdążają do tego, aby pozostać przy obe­
cnym “ystemie zamiatania ulic, zabiera głos po­
nownie referent i wyjaśnia potrzebę maszyn tem, 
iż , uż od r. 1879 naczelnik czyszczenia m iasta 
ciągle się o zakupno tychże, odraczane z powo­
du innych, pilniejszych potrzeb, upomin i. Z Ber­
lina zaś musi się maszynę dlatego sprowadzić, 
ponieważ jest patentowana i gdzieindziej jej nie 
dostanie. Mówca jeszcze raz przedstawia korzyści 
z użycia m achiny, której działanie m iał sposo­
bność sam widzieć.

B. m. dr. B o s e n b l a t l ,  widząc teraz dopie­
ro wniosek należycie umotywowanym, wnosi o po­
nowne otwarcie dyskusji, co też Bada uchwala.

W następującej dyskusyi znowu kilku mówców 
sprzeciwia się zakupieniu maszyny, motywując 
koniecznością opłacenia wysokiego cła, tudzież 
brakiem wodociągów i złym brukiem  znacznej 
części ulic naszych, na którym maszyna źle funk­
cjonować będzie. W reszcie sprawozdawca zbija po­
nownie zarzuty poprzedzających mówców, w szcze­
gólności zaś r. m. dr. Bosenblatta, odpierając je

tem, że ma«zyny podobne są z wielkim skutkiem 
uży wane w Peszcie, gdzie je sam widział, że w re­
szcie podobny przyrząd posiada kolej Północna 
w Krakowie, która nim  czyści ulice ni. swoim 
obszarze, a nawet raz maszyna ta, wypożyczona 
przez naczelnika czyszczenia miasta, użytą z o l  ta- 
ła  na ulicach naszych i również okazała się na­
der skuteczną. Sprawozdawca uwzględnia żądanie 
r. m. S z p a  kt> « s k i e g o ,  aby maszynę zakupić 
w kim U , jeżel, się da — a Bada w głosowania 
wniosek uchwala.

Bównież ożywioną dyskusję wzbudził drugi 
w niosek, referowany przez ra>b*,ę budownictwa. 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  który żądał uchwale­
nia kwoty 900 złr. na naprawę i uzupełnienie 
wału ochronnego nad W isłą w pobliżu klasztoru 
na Skałce. B m dr. P a r e ń s k i  wyznając swo­
ją  niekom petencję w kwestyi technicznej, przy­
tacza słyszane przez siebie zdanie fschowca rad­
cy Moraczewskiego, który robotę tę osądził za 
bezużyteczną. B. m. B o c h e n e k  wskazał na 
spóźnioną p o rę , która przerwie i zniweczy robo­
ty. R. m. H s i d u k i e w i c z  natom iast oświad­
cza się za w niosk iem , przypominając wylew ze­
szłoroczny, który sięgnął aż do ulicy Dietla i za­
pew niając, że na roboty spóźniona pora bynaj­
mniej szkodliwi*) nie wpłynie, radzi wcześnie się 
chronić od możliwej Wioaennej powodzi. B. m. 
C h ę c i ń s k i  dodase u w ag ę , że wszelkie roboty 
ochroune, do zupełnej sk uteczności wymagają prze­
kopu w Dąbiu. B. m. W a r a c h  m e r j  również 
jest za pośpiechem i mniema, że oninia p. Mo­
raczewskiego może być lów nie  płonną, jak : w y­
dana przed laty opinia rzeczoznawców, którzy po 
wylewie w t o k u  1813 twierdzili, iż podobny wy­
lew vVisły n gdy już się nie powtórzy. Referent 
w powtórnej przemowie zbija zarzuty oponentów, 
kładąc nacisk n_ to, że robót raz z wielkim na­
kładem  poczętych nie należy porzucać, przyczem 
wskazuje, że listopad i grudzień są właśnie do 
tego rodzaju prac u nas najstosowniejsze, mię­
dzy innem i ze wzglęau na taniość robotnika i 
pod wód, a zresztą proponowane naprawy i uzu­
pełnienia w przeciągu trzech tygodni byłyby u- 
kończone. Prezydent wyraża konieczność wielkich 
ostrożności przed wylewem, poczem Bana wnio­
sek uchwala.

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
zabiera jeszcze g łrs  r. m dr. W  e i g e 1, wnosząc, 
aby za uchwałą Bady poczynione były kroki w 
celu skłonienia kolei północnej do budowy mo­
stu kolei cirkamwalacyjnej, nie, jak to ,est zamie- 
rzonern, pod klasztorem zwierzynieckim, ale przed 
rogatką zw ierzymecką w obrębie miasta. Albowiem 
generalna inspekcja  kolejowa w m inisterstw ie h an ­
dlu tak dotkliwie uJzkodziła interesa mi asta Kra­
kowa przy założeniu dworca kolei „transwersal­
nej w P ł a s z o w i e  i P o d g ó r z u ,  że nie na­
lepy dopuścić nowego pokrzywdzenia przy posta­
wieniu mostu— na linii okalającej miasto, pod kla­
sztorem zwierzynieckim; zamiast w obrębie tegoż— 
gdzieby go postawione bez jakiegokolwiek pożyt­
k u , chyba dla partykularnych widoków, albo u- 
tworzenia martwego toru, na któryby spychano 
wagony uszkodzone lub zawadzające- Kolej pół­
nocna, do budowy nji? cyrkumwalacyjnej obo­
wiązana — m e będzie się opierała przy projek­
cie miastu szkodliwym — trzeba więc razem z 
z dyrekcją inżynier} i wojskowej nie dopuścić no­
wego — jak dzienniki podają —  pominięcia in­
teresów żywotnych m ias ta , przez generalną in­
spekcję kolejową w m inisterstw ie handlu. Za wnio­
skiem ty m , uzn-nym  przei Radę za naglący, o- 
«wiadrza się także prezydent, przytaczając prze­
bieg całej spraw y i cpinie wpływowych sfer, któ­
rych życzeniem również b y ło , aby most stanął 
przed rogatką. W niosek ten Bada uchwaliła.

Z porządku dziennego właściwi sprawozdawcy 
przedstawili teraz następujące wniosKi: B. m. 
JEksc. dr Kopff wniosek sekcyi II I :

1) Przyjąć za norm ę postępowania w przyszło­
ści przez m agistrat orzeczeń.e c. k. nam iestni­
ctwa z dn :a 29 sierpnia 1885, 1. 44.754, w spra­
wie leczenia ubogich chorych miejscowych w szpi­
talu t w .Łazarza w ustępie pierwszym, pod wzglę­
dem odsyłania na bezpłatną kurację  do tegoż 
szpitala ubogich chorych i położnic, do m. K ra­
kowa przynależnych, którzy ani sami, ani przez 
drugich, do tego obowiązanych, taksy Kuracyjnej 
złożyć nie są w stanie.

2 )  Przyjąć na teraz do wiadomości ustęp dru­
gi tego orzeczenia, odnoszący aię do żądanego 
przez Wydział krajowy zwrotu taks kuracyjnych 
w sumii 42,715 złr. 55 ct. W niosek ten E a ia  
uchwala.

B. m. Gwiazdomorski im ieniem  sekcyi I I  wno­
si: Bada uchwali: Fundus* em erytalny wypoży­
czy gm inie in. Krakowa swój k ap itił 78 .000 zł. 
Da budowę szkoły pod następującym i warunkam

a) kapitał wypożyczony ma być mtaDulowany 
na wybudować się mającej szkole ua rzecz fun­
duszu em erytalnego;

b) kapitał ten  ma zwrócić gmin? fund iszowi 
emerytalnemu w ratach rocznych po 3.000 złr.;

c) raty  zwrócone lokować będzie kom isja eme­
rytalna korzystnie, a procenta od tych rat prze­
lewane będą do funduszu miejskiego w myśl 
art. 4 uchwały Bady m. z dnia 3 ópca 1873;

d) kontrakt pożyczki będzie zawarty nota- 
ryalnie.
'  W niosek ten  i  poprawkami dr. M u o z k o w- 

s k i e g o: aby określono ściśle chwilę rozpoczęcia 
am ortyzacji pożyczki i naznaczono ja  na chwilę 
oddania budynku do użytku szkolnego, wreszcie 
aby do zawarcia kontraktu wydelegowano dwóch 
radnych i prezydenta; z poprawką dr. W e i g l a ,  
aby budynez asekurowano, i r , m. B i r  n b a u ■ 
m a ,  aby dla u p ro szczen i am ortyiacyę liczono 
od r. Ib87  — Boda większością uchwaliła.

Wniosek komisyi adminiatracyjnej oraz sekcyi 
II, referowany przez r. m. G w i a z d o m o r -  
B k i e g o :  Bada uchwali: Realności, będące wła­
snością gminy miasta Krakowa, używane dotych­
czas przez kom. administracyjną, za opłatą czyn­
szu na biura i składy urzędow e, koszary straży 
i służbowe mieszkania urzędników adm. akcyzo­
wej — oddaje się odtąd kom isyi adm. bezpłatnie 
na cele rzeczone pod wyłączny gospodarczy za­
rząd — przyjęto.

WnioBek aekcyi II , referowany przez adjunkta
m ag. Gromczakiew icza1 Bada uchwali: Do podpi­
sania dek laracji w celu ekstabulowania ze stanu 
biernego realności Jakóba i Maryi Bober pod 
liczbą 25 dz. V III, obowiązku opłacania do kasy 
m. czynszu ziemnego po 1  złr. rocznie, upow a­
żnia się obok p prezydenta m. pp. radców m 
Teodora Baranowskiego i A lberta M endelsburga—

i drugi, sekcyi I I I , referowany przez r. m. dr. 
Horowitza: Rada no uchw ali: Janinie Starczew­
skiej , wdowie po ś. p. Karolu Starczewskim, 
dziennikarzu m ag., zm arłym  dnia 1 2  lipca 1 8 8 5  
przyznaje się p ensję  wdowią w kwocie rocznej 
366 7-łr. 6 6  ct. od dnia śmierci męża. — Przy­
jęte bez dyskusyi — poczem prezydent z powodu 
braku kompletu posiedzenie zamknął.
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Walne zebranie członków filii stow. Czerwonego 
Krzyża, odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. w 
sali radnej o godzinie 1 1  przed południem — i bea 
względn na liozbę zebranych członków, nastąpi na 
temże wybór wy działa i prezesa, ponieważ p. dr. 
Wiigel jeszcze w rokn zeezłym zrezygnował, a do- 
tyohozas prezee wybrany nie zoetał.

Zgromadzenie ogólne ozłonków Tow. mazyozne 
go (XIX) odbędzie eię w niedzielę dn. 22 b m. o 
godzinie 3 po poładnia w sali Towarzystwa. Po­
rządek dzienny: 1 )  Zagajenie prezesa ks. A. Czar­
toryskiego ; 2 ) odczytanie protokółu z poprzedniego 
zgromadzenia; 3) sprawozdanie z czynnoóoi zarządn 
i stanu Towarzystwa: 4) sprawozdanie ze stara  
kasy; 5) wybory; 6 )  wnioski wydziału; 7) wnio­
ski pojedynozych członków Towarzystwa.

Wieczór muzykalny dla członków Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie, z uprzejmym współudzia­
łem p Jana S tyki, pod kiernukiem artystycznym 
Stanisława Niedziebkiego, odbędzie się w piątek dn. 
20 b. m. Program jest następujący: 1) Rubinstein: 
Trio B dnr na akrzypoe, wiolonczelę i fortepian, a) 
Allegro, b) Adagio, o) Scherzo, d) Finale. 2) Wa­
gner : „An den Abendetern" arya na baryton. 3) 
Deklamacja. 4) a) Beethoyen „Naohruf", b) Moniu­
szko : „Dwie zorze" (pieśni na baryton). 6 ) B ach: 
Adagio na skrzypoe, fortepian i h irmoninm. 6 ) 
Rheiuberger: „Noc świętojańska" kwartet mę«ki z 
tow. fortep. 7) W agner-L ui: Oktet z opery Maister- 
singer ron Nfirenberg, na skrzypce, wiolonczelę, 
harmoniom i fortepian.

Towarzystwo lekarskie odbędzie w dniu 18
b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem dr. P i e- 
m ą i e k  mówió będzie o u tk a n ie , jako lekn miej­
scowo znieoznlającym, zaś prof. M i k a I i o z p oda 
nwagi nad nową metodą operacji wola.

Koncert w sali ogrodu strzeleckiego odbędzie
eię, jak co niedzieli, jutro, o godzinie wpół do 4 
po południu. Przygrywać będzie muzyka 57 pułku.

Skub. Dziś o godzinie 11 przed południem, w 
kióoiele OO Kapucynów, odbył eię ślub panny Sta- 
nis’awy Łapińskiej oórki Jam. i Janiny z Fądziel- 
ekioh Łapińskich, właścicieli hotelu Europejskiego, 
z p. Alfredem Fiechering Fischerem, inżynierem ko­
lei Karoh Ludwika Młod j parze błogosławił ks. 
gwardyau Leon Doliński, kolega szkolny ojoa panny 
młodej.

Wieczorek na cześć Artura Grottgera urzą­
dzony przez młodzież szkolną, odbył się w ozwar- 
tek w Kasynie miejskiem we Lwowie. Bratanek po­
ległego w r. 1863 na polaoh Józefowskioh śp poe­
ty, p. Mieozyeław Romanowski, uczeń szkoły la„n 
wej, rozpoczął uroczystość wygłoszeniem wiersza po- 
święoiupgo pamięci Artura Grottgera U stęp :

„Obce podnosić, własne rzucać marnie 
Może gdzie z laty staje się zasługą..
Lecz nam najmilszy, kto naeze męczarnie 
Odtworzył świata z przeszłości — na dłngo I 
Lecz nam najmilszy — kto uderzy w struny 
2 yoia narodu I" 

świetnie wydeklamowany wielkie zrobił na zebranyoh 
wiaienie. W prodnkoy wokalnej i muzyezi ej wzię­
ły  udział panny Babińska, Ederówna, Lówinger i 
pan Czerny. Deklamowali pp Janikowski i Woleń- 
ski. Ten ostatni zamiait zabronionego prz»z policję 
„Błogosławieństwa* z Coopego, wygłosił Parysa 
Mickiewicza. Dwa obrazy z żywych osób „Z pado­
łu łez" to jest obraz pierwszy, przedstawiający genin- 
eza wzywającego artystę do przyjrzenia się okropno­
ściom (ego świata — i „Losowanie" prześlicznie 
zoBtały przedstawione.

O byw atelstw o honorowe. Od bnrmistrza miasta 
Pilzna otrzymujemy następująoe zawiadomienie:

„Rada gminna miasta Pilzna nadała jednomyślną 
nchwałą dn. 10 b. m. p. Leopoldowi Płuzińskiemu.
c. k. staroście, posłowi na Sejm krajowy, honoro­
wemu obywatelowi miasta W ieliczki, Podgórza i 
Dnbczyo, honorowe obywatelstwo miasta Pilzna, w 
uznania jego zasług , położonych dla dobra tegoł 
miasta, a mi mówicie: staiania o podniesienie do­
chodów miejskich, o należyty ich zarząd, £ 8  roi- 
badianie upadającego przemysłu w mieśoie, szcze­
gólniej zaś za jego pełną miłości i tak tu , prawdzi­
wie ojoowską pieczołowitość o dobro mieeaKańoów, 
tudzież gotowość w udzielaniu pomocy ubogim."

Poseł Tadeusz Langie złożył dnia l i  b. a . 
godnotó zaetępcy członka Wydalała krajowego, na- 
etępującem oświadczeniem:

„JWPanie Marszałku ! Na wezwanie JW Pana z 
dnia 1 0  listopada b. r. 1. 10 4 , mam zaszczyt o- 
świadczyć, że urzędowania w Wydziale krajowym 
cbjaó nie mogę i składam w ręce JWPana mandat 
zastępcy członka Wydziała krajowego, którym mmi 
Wysoki Sejm w r. 1883 zaszczycić raozył. Bezy- 
gnnję dla‘ego, że objąwszy niedawno dyrekcję fun­
dacji hr Ska-bka uważam komutowanie tak ważnych 
nrzędów za niewłaśoiwe i sądzę, te równooześnie 
w obu tych inetytucyach nie mógłbym praoować tak, 
jakby mi wskazywało o imienne pojęoie moich obo­
wiązków i pncznc.e odpowiedzialności. Zdaje mi mę 
zreeztą, że przyprowadzając do łada administrację 
fundaoyi Skarbkowskiej, pracnję także z pożytkiem 
dla kraju. Bacz JW Panie przyjąć niniejsze usprawie­
dliwienie i podać je do wiadomoóoi Wysokiej Izby 
Sejmowej. “

Zmarli. Leon Ulrych znany publicysta i tłomacz 
Szekspira, żołnierz z 1 8 3 1 roku, zmarł We Francji 
w 76 rokn żyoia.

Liczba robotników polskich, którzy rok rocznic 
w westfalskich i alzackich fabrykach eą zatrudnieni, 
wynosi w Westfalii około 50.000, w Alzaoyi 2000. 
Naiwiękezego jrooentn doetarcza W. Ke. Poznań 
skie i Górny Śląsk.

Pjmnik dla Chrzanowskiej. bohaterLi Trembo 
wli, projektowany od lat dwudziesta kilka, przyjdzie 
wreszoie do skutka. Pomnik ten ma wykonać zna­
ny zaszczytnie rzeźbiarz p. Tadeusz Barącz.

Tryumfy, które Tertsina Tua zbiera w podróży 
swej po Europie, odbiły się snać silnem echem w 
Krakowie, skoro na poniedziałkowy jej koncert 
w s zystk ie  bilety na galeryę od kilka dni zostały ro­
zebrane, a do dziś rana pozostała mała tylko część

krzesbł W programie koncertantki, z którą wystąpi 
równocześnie pianietka Marya Benois, znajdują się 
następujące utwory: Beethorena Sonata (Waldsteinj 
(M. Benoie), Mendelsohna Konoert (Tna i benois), 
Czajkowskiego Chanson triste, Liszta Serenada, Ba- 
binszteina Polonez (M. Benoie), Cbopin-Wilhelmie- 
go Noktnrn, BShma Gavot (Tua), {Liszta Bapsodya 
(M. Benois). Wieniawskiego Legenda, [Zarzyckiego 
Mazurek (Tua).

Kolumna Zygmuntowska W Marsza wie potrze­
buje, jak wiadomo, grnntownego odnowienia. Komi- 
eya wydelegowana w cela szczegółowego zbadania 
tej eprawy, obliczyła na zasadzie danych, dostarczo­
nych przez firmę C. Kulmir z Oberstiob na Śląska, 
ii gruntowne odnowienie pomnika kosztować ma do 
22.000 rubli. Magistrat z powoda niemożności po­
niesienia obecnie tak znacznego wydatku, zamierzał 
dopełnić tylko czasowej restanraoyi. Tymczasem, jak 
pisma warszawskie donoszą, zgłosili się w tych 
dniach do prezydenta miasta panowie L. K. i S. K 
z oświadczeniem, ii gotowi są ponieść kcazta odno­
wienia pomnika. Prezydent prryrzekł ofiarodawcom 
wyjednać pozwolenie władzy wyzszej.

Gęś 8 WAtką. Tradycyjna potrawa, jaką w dzień 
św, Maroina zastawiano w wieln domach, zeewatała 
dwoje młodych ładzi, którzy się oddswna kochali. 
Stało się to a państwa * * * ,  do których został za­
proszony na obiad p. X Gęś comme dc raison 
miała byc na pieczyste. W tem panna wyrę­
czająca matkę w goepodarstwie, wychodzi z kuchni, 
dokąd na ohwilę zajrzała, ze emntną wiadomością, 
ił  gęś została spaloną. Okazale się, że kneharka 
podnieciła silniejszy ogień i pieozyste było niemo­
żliwe de spożycia.

— A to prawdziwa gęś — rzecze ojciec rodziny, 
niezadowolony z wypadku — ale i twoja córka, 
moje dziecko, powinna była lepiej dopilnować.

Panna się tłum tory, ojcieo jednak nie bacząo na 
obecność p. X , ciągle ją łaje. Biedaczka zaczęła 
płakać Widząc łzy nkoohanej, p X. energicznie 
stanął w obronie panny i począł z całym zapałem 
dowodzić, że gniew ojca jest niesłuszny.

— Skąd się jeduak panu wzięło bronić mojej 
oórki? — rzeoze zniecierpliwiony papa.

— Bo ją kooham i... proszę o jej rękę.
Dzięki tym oświadotynom, p. * * ,  zapomniał o

spalone; gęsi.
Orkan. Dnia 2 bm w okolicach Kowla i Lubomia 

aialała niezwykła burza połąozona z huraganem. 
W powiecie kowalskim mnóstwo ohat włościańskich 
i zabudowań goepodaroiyoh uległo ruinie lab zna- 
cznemn zniszczeniu. Niemniej noierpiała linia tele­
graficzna kolei nadwiślańekiej. Na przeetraeni sześć­
dziesięciu wiorst, według lanych nrzędowyoh, 130 
słupów wywróciło się zupełnie, zaś przeszło 300 
pochyliło się, prsyozem przerw drntn naliozono do 
60. Zarząd kolei zmuszony był przedsięwziąć fak ty  
ozną reknnstrukoyę linii.

Dwie śmierci na weselu. W zeszły piątek, pi­
sze War. DnLumik, o godzinie 5 popołudniu, do 
naczelnika etraży ziemskiej powiatu nieezawrkiego, 
gub. warszawskiej, przybył objazdowy straży kar­
czemnej Satengonberg. z prośbą o wydelegowanie 
dwóch strażników ziemskich dla zrobienia rewizji, 
wskntek otrzymanej przez dozorcę straży karczemnej 
Kiryłowa denunojaeyi.

Po otrzymaniu dwóoh strażników GUzowa i Du- 
chnowskiego, Kiryłcw i SzUngenberg wyrnszyli do 
wsi Gaśnice, w gminie lubańskiej, pow. nieszaw- 
skim, gdzie z powoda w.*ieia Andrz. ja Właszkiewi- 
oza, zebrało się wielu włościan. Podetną rewizyi w 
domu Właszkiewiota, mieszkaniec Nieszawy, Len- 
towski, zwróoił nwegę Kiryłowa, i ł  należy zdjąć 
czapkę, albowiem w kMtna*ie są Wizerunki świę­
tych. Ponieważ ol eone w mi “u l ania Wlaszklewłesa 
osoby zaczęły hałasowa*, Kiryłow dobył z kieszeni 
notatnik i zaczał notować ze wskazówek strażnika 
nazwiska gośoi weselnyoh. Wowozas zbliżył się do 
niego gospodarz Włostkiawioz i wyrwał notatnik 
Kiriłow dobvł rewolwer, lecz w tejże chwili nnoiło 
się ku niemu kilka obód, chcąc odebrać bron, a 
przytem uderzyli Kiriłowa dwa razy po głow ie; po­
czem Kiriłow wybiegł do sieni domn i stamtąd dał 
kilka strrałów do gości weselnych — zabił grajka 
Józefa Saadzika i dzieck Właszkiewioza.

Złodzieje warszawscy Fdiiwili się zapewne nie 
mało, znalazłszy we wczorajezym nnmerze Kuryera 
Warseawskiepo naatępająoy inserat :

Prośba Łaskawi Paaowii Złodzieje! W dniu 10 
lietopada rb., między godziną 2 —3 po popołudniu 
w kantorze przy alei Jerozolimskiej Nr. 49, miałem 
honor być okradzionym przei Panów, w sposób przy­
noszący zaszczyt ich rzemiosła. Otóż obecnie robię 
propozycję: Zatrzymajcie sobie sto kilkadziesiąt ra. 
na pamiątkę dnia tego, weksel zaś na rs. 1 0 0 0  
wystawiony na rzeoz moją przez Stanisława ds Me- 
ser, różne doknmenty i notatki, ja ta  mające wartość 
tylko dla mnie, oraz bilet wolnego wejścia na ze­
branie Towarzystwa mnzycmego, z którego zapewne 
panowie korzyetać nie zeohcą, — odeślijcie pod wy­
żej wskazany Nr. i nlioę, gdzie oprócz dozgonnej 
wdzięoznoóoi, obowiązuję nię jeszcze złożyć rs. 15, 
w sposób wskazany przez WW. Panów , — wiedz jo 
dobrze, że za grzeczność należy się także grzeczno- 
śoią odpłacić. Z powalaniem Władysław M a­
jewski.

Bohaterem zabawnej komedyi mógłby się stać 
p. Siepa. redaktor wiedeńskiego Tagblattu. Skaza­
ny przez sąd na dwa tygodnie więzienia za obrazę 
jakiegoś jegomośoia, musiał nłyć fortelu, aby karę 
odsiedsieć. ponieważ pani małżonka nie choiała ła ­
dną miarą na to pozwolić, aby jej małżonek pokn- 
tował za kratami. P. Szept n<tawał, że jedzie do 
Paryża, pożegnał się więc nroozyśoie z żoną, lecz 
udał aię tylko do najbliższej staoyi, akąd wrócił je ­
szcze tego samego dnia do kozy. Pani Szepe odbie­
rała codziennie telegram z Paryża od małżonka. 
Depesze te wysyłał jeden z korespondentów Tag­
blattu. O oałej tej mistyfikacji dowiedziała się pani 
Szepsowa dopiero po wyjśoin męża z „pawilonu 
prasy*.

Miasto Nisz, zborny punkt wo.ska serbzkiego, jezt 
to dawny Naissos, gdzie się nrodził Konstantyn, nie 
jest niezdobytem miejscem, nie jest nawet fortecą 
Miasto jest otwarte dookoła i za całą obronę posia­
da rodzaj cytadeli w ruinie na północnym brzegu 
Nisza wy. Okoliczne pagórki i drogi, prowadzące do 
miasta, rongłyby jndnak służyć wybornie do utwo­
rzenia oszańcowanego obozu. Turcy zajęli je byli 
podozas oblężenia miasta, ale po ich odejściu Ser­
bowie nie myśleli o skorzystania z tych panktów na 
utworzenie szańców, ta t jak Bulgariy o zabezpie­
czenia Sofii. Teraz, t„k jak i dawaiej, braknie oza- 
eu i pieniędzy na te ulepszenia.

Nowy naturalny atrament Dzienniki amerykań­
skie donoszą, iż u stóp góry Kennezaw, w stanie 
Georgii, w okolicy znanej z bogactwa pokładów
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miedaianych, odkryto niedawno prawdziwe źródło 
atramentu. Płyn, nasyoony solami metalioznemi, wy­
tryskajmy z ziemi, ma barwę oiemnego wina czer­
wonego i otrzymuje się z niego, zwłaszcza po doda­
niu nieoo tyn«rtury galasowej, bardzo piękny a- 
trament.

Mianowania Starszy radca galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbowej, Jan B u j a k ,  otrzymał tytuł 
i charakter radoy dworu, z uwolnieniem od taesy.

Minister wyznań i oświecenia mianował profesora 
gimnazyalnego i okręgowego inspektora szkolnego 
w Tarnowie, Romana Y m p e l e r a ,  dyrektorem 
seminarynm nauczycielskiego w Rzeszowie, a su 
plenta przy gr.-orient. szkole realnej w Czerniow- 
caeh, Józefa Z y b a o z y ń s k i e g o ,  nauczycielem 
tejże szkoły.

P r 3zydent sądu krajowego wyżjzego w Krakowie 
nadał posadę oficyała przy tymże sądzje Apolinare­
mu S i k o r s k i e m u ,  kanceliście przy sądzie kra­
jowym w Ł ąk o  wie.

■topertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  15 listopada: „Kośoiuszko 
Raoławicani“ , obraz historyczny ludowy w 6  
słonach. &. W. Lassoty z mnzyką K. H.. 
raz 78).

We w t o r e k  17 listopada: „Karyerowicz*, 
mcdya w 4 aktaoh F. BLzińskiego.
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WiaMci nailoie, littrafc i artyztyczne
Nowe książki. (Filozofia. Prawo. Nauki społe­

czne) :
— B a r g u n  Lothar dr. (prof. uniw. krak.): 

Egoismus und Altruismua in der Nutionalókonomie. 
(Sooiologische Studien I). Leipzig, 1885.

— H i b l  J A.: Rozporządzeni* wykonawoze do 
nstawy robotniczej, tudzież najnowsze uzupełnienia 
ustawy przemysłowej. Przemyśl 1885

— K o z ł o w s k i  W ła J .: Psychologia doświad­
czalna (w „Ateneum"). Warszawa, 1885,

— K r a k o w s k i  Nikodem: Arbitraż bankierski, 
podręcznik dla bankierów i kapitalistów i do użytku 
szkół handlowych. Warszawa, 1885.

— L a n g e  Fe. prof.: Kwistya ekonomiczna w 
dziedzin ie  B połeeznej. (Wyd. Przegl tyj.)  Warsza­
wa, 1885.

— Ł y s k o w s k i  Mieoz. : O znaozeniu i potrze­
bie u nas Banku rolniczego. Poznań, 1885.

— O r l e o k i  Kaj. d r.: Projekt ustawy o wyko­
nywaniu i ochronie rybactwa na wodach międzykra- 
jowych. Kraków, 1885.

— T e n ż e :  Ustawa o wyk i ochronie rybactwa 
itd. Referat projektu Kraków, 1885

— R a c i b o r s k i  Al. d r .:  Pojęcie przytzynowo- 
śoi w Bystemie logiki Mdlą. (w Bibl. Warsz.). 
Warszawa. 1885.

—  R o t h e A. dr : Psyohiatrya, czyli nonka o 
chorobach umysłowych. Warszawa, 1885.

— U b e z p i e c z e n i a  i tontiny. Lwów, 1885
— U s t a w a  kongrutlna i sposób jej wykonania. 

Podręcznik do układania fasyi z dochodów plebań­
skich, celem uregulowania uposażenia duchowień­
stwa itd. Lwów, 1885.

(L iteratura).
— B r u o h n a l s k i  W : O rymie w poezyi pol­

skiej do J . Kochanowskiego, (w Muzeum). Lwów, 
1S85.

— C z a j e w s k i W iktor: Historya literatury 
oz skiej od czasów odrodzenia do obwili obecnej. 
(Wyd Przegl tyg.). Warszawa, 1885.

— O d y n i e o  A. E „ : Listy z podróży Wyd. 
drugie tom trzeci. Wai izawa, 1885.

— P e p ł o w s k i  S tan.: Scena polska i prasa. 
Lwów, 1885.

— W i n d a k i e w i c z  Stan. : Życie dworskie Ko- • 
chanowskiego. Przyozynek do biografii poety. Kra 
ków, 1885.

Dział ekonomiczny.
Spółka chmielarska.

O uchwałach sekcyi chiuel&rskiej z dni i 2  li­
stopada co do utworzenia Spółki chmielarskiej, 
donieśliśmy krótko zataz po odbytem posiedze-j 
niu. Dokładniej podajemy js  obecnie według u-t 
rzędowego sprawozdania, umieszczonego w Tyg. * 
Rolniczym  N r. 45. Mianowicie zgodzono się je­
dnogłośnie na następujące punkta zasadnicze:

1. Głownem zadaniem Spółki u>a być ułatw ie­
nie producentom sprzedaży ich produktów i do­
starczanie wszelkiej pomocy przy ich  produko­
waniu.

2. Stosownie do wniosku p. MęcinsKiego, sto­
warzyszonym nie wolno będzie sprzedawać pro­
duktu swego bez pośrednictwa Spółki.

3. Odpowiednio do życzenia p. Struszkiewicza 
sta tu t ułożony być musi w ten sposób, by w 
przyszłości amożebnić Spółce dawanie towaru na 
kredyt właścicielom ort warów.

4. Udz.ały członków składać się mają z opłaty 
po 4 złr. od każdego morga chm ielam i, * opła­
tą wstępnego po 1  złr i z opłatą na adm ini­

strac ję  po 1 z łr  również z iedhego morga chm ie­
lam i. W ysokość opłaty komisowej dla agentów 
oznaczać się będzie co pół roku na ogólnych ze­
braniach.

5. Zawiązanie S pok i nastąpi po zgłoszeniu się 
właścicieli plantacyj chmielowych, w łącznej kwo­
cie przynajm niej tysiąc morgów.

Pomijamy przebieg ogólnej i szczegółowej dy- 
skusyi przy uchw alaniu powyższych p .nktów, a 
dodajemy z dalszego sprawozdania jeszcze jeden 
ustęp, nader ważny:

„By rozpocząć działanie już w roku p r z y ­
s z ł y m ,  należy przyspieszyć zorganizowanie się 
Spółki, do czego potrzebnem je s t jeszcze: poro­
zumienie się obydwóch sekeyj, ułożenie wspól­
nego projektu do- statutu, uchwalenie go na o- 
gólnem zgrom adzeń.j, wybranie rady nadzorczej 
i dyrekcyi, zorganizowanie biura, urządzenie, a 
może naw et zbudowanie magazynu, słowem, wie­
le jeszcze przedwstępnych czynności, z którem i 
ociągać się nie można, jeżeli chcemy działać sta­
nowczo i przyjść rychło w pomoc produkcji chmie­
lu naszego.*

W m yśl ostatniego ustępu, aby nietylko przy­
spieszyć zorganizowanie projektowanej a pożąda­
nej Spółki, ale przyczynić się Jo te g o , by od 
samego początku stanęła na zdrowej, pewnej pod­
stawie, uważamy za swój obowiązek umieścić tu 
kilka naszyeh uwag.

Przede w szystkiem oświadczamy, że nie myśli­
my występować przeciw punktowi 2 . chociaż w 
uwagach naszych, ogłoszonych przed zgromadze­
niem , objawiliśmy w tej mierze zdanie wręez od­
mienne. Rozstrzygnięcie, po której stronie jest 
więcej przezorności, zostawiamy dalszemu prze­
biegowi narad i przyszłości — i nie będzie nai 
bynajmniej przykro, jeżeli się okaże, żeśmy byli 

, w błędzie, owszem będziemy mieli bardzo sła- 
jszny powód do radości, że karność i so lid a rn i 
obywatelska, zastosowana na tern polu, w ydał.

| plon pożądany.
Ale chodzi nam o inne — równie ważne kwe- 

stye. Przedewszystkiem nie można się dowiedzieć 
stanowczo, czy projektowana Spółka, która z cha­
rakteru Bwego musi być handlową, ma być z po 
ręką ograniczoną, i do iakiej wysokości, czy też 
niftugraniczoną. ,

Powtóre, niejasną jest uenwała co do udzia­
łów członków. W edług punktu 4, mają one wy­
nosić po 4 złr. od morga chm ielam i. Przypuści­
wszy, że te ndziały są jednorazowe, i maią tw o­
rzyć kapitał zakładowy i obrotowy, sądzimy, że 
to śmiesznie mało na „zorganizowanie biura, na 
urządzenie, a może naw et na zbudowanie maga­
zynu*, choćby się do tego dodało dochód z o- 
płaty wstępnego po 1 złr., zwłaszcza, że inna 
wpłata po 1 złr. od morga, przeznaczona wyra­
źnie na administracyę, a zatem coroczna, nie wy­
starczy przecież na opędzenie kosztów zarządu. 
Jeżeli się będzie miało plon najmniej z tysiąca 
morgów, to jest przy najlepszych warunkach naj­
więcej 2 2 0 0  cetnarow metr. na sprzedaż, wów­
czas koszta administraeyi powinny się pokryć do­
chodem; i dać nawet pew ną nadwyżkę, jako zysk 
czysty, jednak czy tak będzie, to jest czy będzie 
choćby bez zysku przynajmniej pokrycie wyda­
tków? a takie wymaganie jest przecież rzeczywi­
ście skromnem do ostateczności. Od czegóż za­
leży teu  dochód surowy? Oto — ile nam eię zda­
je — od wysokości opłat za Bkład, za pośredni­
ctwo w sprzedaży, za przypadającą cząstkę wy­
da ar w adm inistracyjnych itp.

Owóż do tych wydatków wszelkiego rodzaju 
należą także procenta od długów, zaciągniętych 
w bankach, bez których obejść się nie będzie 
można, szczególnie w tej Spółce, od Ltórej z je­
dnej strony producenci będą wymagali zaliczek, 
z drugiej zaś odbiorcy —  mianowicie brow ary— 
kredytu Zkądźe tu wziąć pieniędzy, jeżeli nie 
drugą kredytu w bankach? Ghybaby Spółka nie 
dawała zaliczek, a producentom kazała czekać na 
gotówkę aż do chw.li sprzedania towaru również 
za gotówkę. Jednak tym trybem dzisiaj nie idzij 
żaden h .ndel, ani żadne przedsiębiorstwo, chyba 
że ma gotówkę zapasową, w którym  to razie mo­
że się snadnie liczyć do wyjątkowo szczęśliwych. 
Lecz spółka projektowana, według uchwalonych 
zaead, nie będzie się mogła do nich zaliczać, 
skoro udziały wynoszą tylko po 4 zlr. od morga, 
czyli na początek 4000 złr. Suma taka moieby 
wystarczyła do założenia jakiego handelku w m o ­
steczku, ale me wystarczy według powyższych 
uwag do założenia poważnej i w wielkim świecie 
handlowym poważanej firmy spółkowej, zwłaszcza, 
że nie powiedziano, jak daleko sięga poręka spól- 
nikow. Są to kwestye ważne, nie tylko wobec 
świata kupieckiego, ale i wobec samych komite­
tów — spólników. gdyż przypuszczamy, że każdy 
z nich dobrze się nad n itm i zastanowi, nim się 
zdecyduje przystąpić do Spółki, zwłaszcza, że 
przystąpieniem swojern wyrzeka się swobody sprze­
dawania swego towaru.

Radzimy zatem nad tą aprawą dobrze się za­
stanowić przy pomocy biegłych kupców i spedy­
torów, nim się coś ostatecznie zdecyduje.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. ] 1 listopada 
za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prima 6*75 
do 7 00, pszenioa średn 6*cb0 do 6  60, ptzeuioa 
podlejsza0-00— 0 00,żytoprima 5 .2 5 —5 40, żyto śr. 
4 90 — 5-10, jęezmieńbrowarny 6-00 — 6  25. jęczmień 
na termin 4 -40 do 4 60, owies nowy 4-80 do 
5-00 , owies średni 4 50 do 4 70, konopiane nasie- 

6-80 do 7 1 0 , kukurudza nowa 3 70 do 4 10.me 
kukurudza 
26 0 0  do 
23-50.

na miesiące zimowe 4*00 
30 00, spirytus 10.000

do 0  0 0 , kopr 
litr, 22-50 do

Sprawa wschodnia.

Krak. T ow arzystw o  roln. okręgow e "diodzie 
ogólne zgromadzenie członków w piątek dn. 27 bm. 
o godzinie 10 rano, w pali Rady powiatowej.

(Telegramy biura korespondencyjnego.)
N isz , 14 listopada. (Urzędowne). M inister 

spraw zagranicznych G&nszamn polecił posłowi 
angielskiemu Rhangabe w Sofii, aby Oznajmił 
swemu rządow i, że rząd serbski na wyzwania 
bułgarskie odpowiedział wypowiedzeniem wojny

Nisz, 14 listopada. Król odjechał o pierwszej 
godzinie w nocy do P iro tu , aby jako naczelny 
komendant armii objął nad wojskami komendę.

Nisz, 14 listopada. Przudwczoraj wysłana "ota 
okólna m inistra Garaszaniua, cytując dosłownie 
telegram Agencyi Haoasa o traktowaniu 300 Ser­
bów jako rozbójników, i uważając to n i e g o.d n  e 
o ś w i a d c z e n i e  z a  p o c h o d z ą c e  z u r  z ę 
d o w e g o  ź r ó d ł a  b u ł g a r s k i e g o ,  oznajmia 
urzędów n ie : 1 ) że w o j s k o  s e r b s k i e  n i e  
s t o i  n i g d z i e  n a  t c  r y  t o r  y u m b u 1 g a r ­
a k i e m ;  2 ) że wojsko bułgarskie k i l k a k r o ­
t n i e  z a c z e p i a ł o  posterunki serbskie; 3) że 

serbski t a k i e  n a p a ś c i  m i m o  n a j -  
z e r s z e j  c h ę c i ,  by utrzymać pokój, będzie 

o ś  a ż a ł  z a  casum beUi.
Od czasu wysłania tej noty z d a r z y  ł a  s i ę  
ł a ś n i e  t a k a  z a c z e p k a ,  s k o n s t a t o ­

w a n a  w p o w y ż s z e m  o ś w i a d c z e n i u .
Garaszanin oajechal w nocy do Belgradu.
Nisz, 14 listopada. Doniesienie do Pol. Corr. 

Prezydent ministrów, Garaszanin, polecił reprezen­
tantom serbskim telegraficznie uwiadomić mocar­
stwa, że k r ó l  M i l a n  o b j ą ł  n a o z e l n ą  k o ­
m e n d ę  n a d  a r m i ą ,  spowodowany do tego 
samowładnem naiściem wojska bułgarskiego na 
stanewioita, leżące w Serbii naprzeciw grani­
cy bułgarskiej, zajęte przez serbską dywizyę nud 
morawską. Dalej polecił udzielić do wiadomości 
tymże mocarstwom telegram, przeznaczony przez 
m inistra spraw zagranicznych Zankowa dla agenta 
angielskiego Rhangabe, z uwiadomieniem, że sko­
ro wojsko bułgarskie duia 13 listopada e godzi­
nie 71/t  rano uderzyło na stanowiska, które zaj­
mował batalion pierwszego pułku piechoty — na 
terytoryum  serbftkiem, w okolicy W lassiny, więc 
r z ą d  s e r b s k i  u w a ż a  t ę  n i c z e m  n * e s p o -  
w o d o w a n ą  z a c z e p k ę  z a  w y p o w i e d z e ­
n i e  w o j n y  i b i o r ą c  l a s i e b i e  ws z e l k i e  
s k u t k i  z t ą d  w y n i k a j ą c e ,  u w a ż a  s ; ę za  
b ę d ą c y  w s t a n i e  w o j e n n y m  z B u l g a -  
r y ą  od  14 l i s t o p a d a  o g o d z .  6  r a n o  p o ­
c z ą w s z y .

Belgrad. 14 libtopada. (Doniesienie Polit.
Corr ) W łaśnie ogłoszono p r o k l a m a c j ę  k r ó ­
l a  M i l a n a ,  w której król oświadcza, że prze­
strzegając interesów kraju poczynił wszelkie kro­
ki potrzebne, wywołane naruszeniem traktaiAw 
ze strony Bulgaryi, ażeby w ten sposób j-sno  
okazać, ii  Serbia wobec naruszonej równowagi 
sił ludów bałkańskich, nie może obojętnie się 
zachować, zwłaszcza jeżeli to się stało wyłącznie 
na korzyść tego państwa, które zawsze było 
z ł y m  s ą s i a d e m  d l a  S e r b i i .  Król wskazuje 
na nieusprawiedliwione zarządzenia cłowe Bul- 
garyi przeciw Serbii, na gwałtowne j bezprawne 
przyw łaszczenie sobie Bregowy, na zachętę dawa­
ną publicznie sądownie skazanym zbrodniarzom 
stanu — w ich buntowniczych przedsięwzięciach. 
To wszystko król znosił powodowany tom życze­
niem, żeby dać dowody cierpliwości, jaka przy­
stoi państwu, które wolność w łasną krwią oku­
piło, w Bympatyę Europy wzrosło, a na każdym 
kroku swego rozwoiu obce prawa szanowało jak  
własne.

Wszakże umyślne krzywdy, wyrządzano serb- 
sk’m obywatelom w Bulgaryi, zamknięcie grani­
cy, nagromadzenie u granicy niekarnych tłumów 
ochutn ików, ich zbrojne napady na ludność nr i- 
uiezną a naw et na serbską armię, to wszystko 
jest umyślnem wyżywaniem, którego król w imię 
najświętszych interesów kraju. 1 w iinię godności 
narodu i honoru broni serbskiej znosić nie może.

Te są powody — kończy proklamacya — dla 
których o g ł a s z a m  s t a n  o t w a r t e j  n i e -  
p r z y j a ź n i ,  wywołanej przez rs^d bułgarski, i
m o j e  j w a l e c z n e j  a r m i i  p o l e c a m ,  a b y
p r z e k r o c z y ł a  g r a n i c e  k s i ę s t w a .  Spra­
wiedliwa sprawa Serbii czeka teraz rozstrzygnię­
cia przez waleczną armię i opiekę Wszechmo­
cnego.

Ogłaszając to memu ukochanemu ludowi liczę 
w tych ciężkich czasach na jego miłość ojczyzny 
i jego poświęcenie dla świętej sprawy serbskiej.

Sofia, 14 listopada. Na granicy powiatu izwor- 
skiego strzelali Serbowie na posterunki graniczne 
bułgarskie, zabili jednego żołnierza i zranili kilku.

Pod K lisurą strzelali Serbowie na podprefekta, 
zabili pod nim konia. Pod Kistendilem uwięzili 
włościanzę bułgarską.

Sbfia, 14 listopada. W edług raportu kom en­
danta oddziału wojska, który był wy elany prze- 
ciw oddziałowi serbskiemu, zajmującemu stanowi­
sko między bułgarską wsią Rak ta i granicą, Ser 
bo wie cofnęli się ztamtąd, lecz na punkcie n ad ­
granicznym pod Ozerniwircbem zostawili poste­
ru n k i, które dały ognia na wojsko bułgarskie, 
skoro się to zbliżyło, jednak bez szkody

Konstantynopol, 14 listopada. Na wczorajszej 
konforencyi zaproponowała Porta, aby w porożu 
mieniu z mocarstwami wezwać ks. bułgarskiego 
do opuszczenia Rumelii wraz z wojskiem W ta­
kim razie sułtan za zgodą mocarstw wyśle do 
Rumelii nadzwyczajnego komisarza, który będzie 
tam sprawować rządy aż do definitywnego wy­
boru nowego gubernatora. Podczas tej tymczaso­
wej adm inistracji mięszana komisya śledcza ma 
zbadać żądania Rumeliotów.

Sądzą tu, Ze się da osiągnąć zgodę na obydw:e 
ostatnie p ro p o zy c je ; jeanak co do pierwszej 
F ran c ja  i Anglia domagają się, aby wezwanie do 
księcia wystosowała tylko n»ma Pu łta  od siebie.

elegramy „Nowej Reformy*!
(Prywatne )

Lwów , 14 listopada. Dziennik Polski za­
mieszcza sensacyjną wiadomość, iż m inister Z i e -  
m i a ł k o w s k i przechodź w stan spoczynku, 
w miejsce jego zamianowany zostanie ministrem 
bez teki m arszałek Z y b l i k i e w i c z ,  marszał­
kiem zaś mianowany będzie ks. Aaam S a ­
p i e h a .

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 14 listopada. Komisya budżetowa de- 

legacyi auateyackiej w ybrała wczoraj wieczorem 
komisy MW&yów. Do komisyi tej wybrano pre­
zesa kooróyi budżetowej i siedmiu referentów. 
Generalnym sprawozdawcą komisyi budżetowej 
został wybrany dep. Mattusz. Komisya budżetowa 
zatwiefdz ła  zamknięcie rachunków za rok 1883, 
p rz jię łz  budżet wrpólnego m inisteryum  skarbu, 
nudżet najwyższej Izby obrachunkowej skarbu 
wspólnego, tudzież pozycję dochodów „cła.* Przy 
rozprawie nad zamknięciem rachunków za r. 1883 
wskazał dep. H e i l s b e r g  na ciągłe zwiększanie 
się wydatków na em erytury. Mówca zwrócił u- 
wagę na to, że m inisteryum  wojny przekroczyło 
uchwalone na r  1883 wydatki o 1.300.000 złr., 

w kwocie tej mieści się 800.000 złr., które po 
nad uchwalone 1 1  milionów złr. wydano na e- 
m erytury. MoWca zwraca się do zarządu wojsko­
wego z prośbą o zapobieżenie dalszemu zwiększa­
niu się tej pozycyi.

Plenarne posiedzenie delegacji austryackiej od­
będzie się w poniedziałek.

Wiedeń, 14 listopada. Delegacya węgierska o- 
bradowała dziś nad budżetem m inisterstwa spraw 
zagranicznych. Referent F a l k ,  wskazując na 
Bulgaryę oświadcza, że nie można zezwolić, aby 
c i , którzy o bJsją  traktaty odnosili korzyści wo­
bec tych, którzy je  szanują. S z i I a g y i n ie  po­
chwala bezwarunkowego przywrócenia statui, ąuo 
imię. Główną rzeczą je s t według niego takie ro- 

Wiązanie kwestyi, ażeby nie stworzyć atanu rze­
czy sprzecznego z  trwałem i interesami naszej m o­
narchii. Nie ma on pew ności, żeby przywróce­
nie stanu poprzedniego, już zresztą przez wy­
padki obalonego, kwestyę rozwiązało. Zresztą 
głosuje on za budżetem.

Po zamknięciu rozprawy zapytuje dcl. F a l k ,  
czy m inister spraw zagranicznych wobec świe­
żych telegramów m a  w i a d o m o ś ć  u r z ę d o ­
w ą  o w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  p r z e z  
k r ó l a  s e r b s k i e g o ?  Na to szei sekcyi S z o e -  
g e n y i  oświadcza w imieniu m inistra spraw za­
granicznych , że według wiadomości, która nade­
szła jeszcze dziś z rana od reprezentanta m onar­
chii w Niszu, w y p o w i e d z e n i e  w o ; n y o- 
■i e s  z ł  o w e t o r t .  w i e c z ó r  d o  S o f i i ,  bo  
B u l g a r o w i e  z a c z e p i l i  S e r b ó w  n a  g r a ­
n i c y .  W i a d o m o ś ć  t ę  p o t w i e r d z i ł  z r e -  
s z t ą  t u t e j s z y  r e p r e z e n t a n t  s e r b s k i .  
J e s t  z a t e m  p r a w d o p o d o b n e m ,  że w t e j  
c h w i l i  w o j s k o  s e r b s k i e  p r z e k r o c z y ł o  
j u ż  g r a n  i c ę  b n l g a r e k ą .

N a interpelacyę del. C s e r n  a t o n y ’e g o ,  od- 
aoizącą się do zachowania się reprezentanta wło­
skiego na konferencyi w Konatantynocolu, odpo 
wiodziuł Szoegyenyi, że W łochy tak teraz jak 
przedtem postępują wobec m onarchii zupełnie lo 
jaln e, i że s t o s u n e k  w z a j e m n y  p r z y j a ­
c i e l s k i  t r w a  d a l e j  b e z  z a m ą c e n i a .  — 
Przypuszczenie jakoby W łochy w jakiejkolwiek 
aprnwie od nas się odsunęły, nie ma żadnej pod­
stawy.

Prelim inarz ministerstwa spraw zagranicznych 
przyjęto następnie bez zmiany- Trzecie czytanie 
odbędzie się jutru.

Wiedeń, 14 listopada. Bada gm inna uchwaliła 
zakupić dla wszystkich szkół miejskich dzieło 
zbiorowe arcyks. Rudolfa pod tytułem : „Oedter- 
reich-U ngzrn in  W ort und Bild*.

Berlin, 14 listopada Militdr-Wochenblatt pi­
sze Księciu Battenbergowi. podporucznikowi a la 
suitę w pierwszym pułku gnardyjskim  zezwolono 
na żądane uwolnienie.

Monachium 14 listopada. W toku rozpraw nad 
wydatkami m inisterstwa spraw zagranicznych od­
powiedział m inister na pytanie: czy rząd w spra­
wie rzymskiej kongregacji „de propaganda fideu 
cośkolwiek uczynił? jak następu je: Rząd polecił 
posłowi rozmówić się o tom w sposób przyjaciel­
ski i oznajmić rządowi w łoskiem u, iż rząd ba­
warski życzy so b ie , aby ta kongregacya był* 
uwolnioną od trudności, jakie na nią ustawa na­
kłada. Tak to przedstawienie, jak i inne, pocho­
dzące od innych rządów, zostało przez rząd wło­
ski życzliwie przysęte. Teraz przedłożono parla­
mentowi włoskiemu odnośny projekt do ustawy 
w tej sprawie. Gdyby Bawarya była wystąpiła 
urzędow nie, byłaby w tym kroku zupełnie izo­
lowaną, naraziłaby się była na zupełne niepowo­
dzenie ,- przeciwnie W łochy z własnej inieyaty- 
wy mogą w tej sprawie coś zrobić, ale nie nale­
ży narażać je na pozorny zarzu t, jakoby uległy 
naciskowi zagranicznemu.

Kursa telegraficzne.

W l e d e A  d. 14 listopoda 1885.

Beata papierowi aoHtryacka . .
,  54 . papierowa nieopodat. .
,  srebrna ..............................
,  złota ...................................

Benia złota węgierska . . .
Akeye Banku Austrn-węgierskiego 
Akoye kredytowe ausTyaekie .

,  „ węgier.kie . .
L o n d yn  .............................................
Napoleon l o r ...................................
L o m b a rd y ........................................
Akoye Karola Lud w ika . . . .  
Akoye Liwow.ko-Ozern;owieokie .

Anglo-bank . . . . . . .
U n i o n ........................................
B a n k T e r e m ...................................
Stajwbahn .........................
Elhethulb...........................................
Tramę, a y ........................................
L s n d o r b a n k ...................................
A l p m e .............................................
M a r k a .............................................
■ w i> e l.............................................
Dukat  ........................................

B e r l i n  d. 14 listopada 188S.
Bank loty austrya i k ie ....................
"V iedeó.............................................
lAa rs^aw a..................................
R u b e l .............................................
5%  L is ty  zastawne Kroi. Polsk. . 
« >  Lif-.j likwidacyjne . .
Aki ye Karola Lud w ika . . . .  
Akoye k r e d y t o w e .........................

S l i U a

ponuun południ 0 w*

8185 82-~
— ■— 99-80
— •— 82-40
— •— 109 —
97-40 97-80
— ■— 8 6 5 --

28086 280-00
285-25 285-25

— . — 125-—
— ■- 9-98

135-40 132-76
225 - 2 2 6 -

— •— 224 —
— •__ 9 7 - -
75 — 75 —

101 — 10 1 -—
269-60 270*10
1 U  - 14275

— -— 186 75
99-75 10 0 10
82-50 32-50
— •— 6190

128 — 1 2 8 -

— •—

5-95

456 -

Odpowiedzialny Redalrtoi ■ 
InĄmtaz Romanonricz. 

Wydawca: L>r. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane** me pochodzi od Redak 
oyi, która też źaonej odpowiedzialności ze nią 
ula przyjmij*.

N A B K N Ł A i \ I ~

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Jó ze f Rledel) Rynek. 
N a g t i j  n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

L5 9 -S

JfedeataiH !.

Najstosowniejszym podarkiem na święta Bo 
Żego Narodzenia jest z pewnością portret natural­
nej wielkości, jakie się wykonują według każdej fo­
tografii w premiowanym zakładzie artystycznym p. 
Sygfrieda Bodaschera. Wiedeń, II, Grosse Pfarrgasse 
nr 6 . Takie purtr ‘y nadają się także na nader 
piękne i wiecznie trwałe pamiątki, szczególnie po 
nieboszczykaoh.

Zwracamy uwagę na odpowiedni inserat dzisiej­
szy poJ napisem: Tylko 3 złr.

K A D E 8 L A 1 I E .  

Z a j m u j ą c ą
jest ogłoszona w dzisiejszym numerze dziennik.
zapowiedź szczęścia przez Samuela Heckschćra 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dy krę­
tu ą wypłatę na miejscu i w okolicy, zyskał sobie 
powszechne uznanie.

■ u a k ć u -  d n i a  1 4 1 1 .
be* tieiąeego kuponu.

Ruble papierowa rossyji kie . za 100 rubli
Marki niemieok i ę .....................,  10" mar.
K upony s r e b r n e .............................................
uuKat now j w a z ry  ..............................  .
i.u-to frankówka złota .........................
6 £  Pozyezka sraj. gali< . . .  za złr. 100 

l'o^ye*k» iraj galij. . . „ „ 10 0
5 £  Gblieaeye indenm. gaf. za złr. 10 0  k. m.
41/, % uiHt7  zastaw. Eanku kraj. za złr. 100
5 % Ol ligi L o m n n a m e .................... I  Em iz
4 %  Listy Mat. Tow . kred. iiem ....................

. H. Ser.

iądłją

4 *
5 *

5%
ó%
5 *
4*

Banka Lip

— <  RrOL P oL 
likwid. .

z prem. 10 6 
iw r. za 40 lat 
m  rnbli 100 
.  .  1 0 0

L w O w , d B ia  1 3  u .
bez bieżącego kuponu.

Akcyi^ Banku; hipot. gal (dywid.) na u  200 
6%  la s tj  zasi. Tow. kred. ziem. za u  uu
tek > > • ».. .  ,  ,  luO
41jt % Lisiy zast. Banku^ krajów. ,  ,  100 
5% Listj zarit. Banku hipoł gal. „ „ 100
> % Obligacye indenm. galio. aa z 1OO m. k.

• ’ i p  Gb]igaeye pożyczki krajowej *ai 100 
5% GHia koman. Banka kra . aa ałr, 100

133 25 123 75
61 50 61 75

5 9b 6 05
9 95 10 Od

101 70 102 30
^0 n 91 25

102 2 5 103 26
“ 1 ___ 92 ___

9<i H 97 25
90 50 91 50
87 50 88 50
99 25 99 80

101 fiu 102 30
9» 60 99 30
9o 25 d7 _

9t> 50 97 25
08 25 39 —

273 — 277 —

56 100 —

90 75 91 50
91 25 92 96
9« 50 97 —

103 50 108 50
90 50 91 25
96 76 97 60

W w szaira, dnia 13/11.
bez bieżącego kuponu.

5% L is ty  zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % L is ty  likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
5 £ L isty zast. W arszaw , 1. Km. „ „ 100
5%  .  .  .  II. ,  ,  „ 1(0
5 *  ,  ,  III. , ,  , 1(0
8% n „ W IV . „ „ „ 1001

W iedeń, dniu 13/11.
O B L I G I ID L U G U  P A Ń S T W A  

bez bielącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowaab Ib*/, za złr. 100 
5%  ,  ,  -rębnia „ ,  ,  100

,  ,  z ł o t a .............................. 100
H  . . W -  ,  1 0 0
4% L o sy z r. 18-Ó4 ua 250 złr. ab 20°/. za 100 
5% ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
5 >  . ,  1860 ,  100 „ .  ,  100

,  ,  1864 le z  % oałe ,  100
, 1864 bez % pół ,  ,  100

O B L IG A C Y E  K O R O N Y  W Ę G IE R S K IE J.
4 w Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 97
8% ,  papierowa.............................  100 90
<% Obi. w. Ostb. z 1876 w  &*. ab 10% esc. 100 109

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100 118
.  „ ,  50 ,  ,  ,  lOu 11*

4% L o zy  nUańsMe (Thelas-Reg.) ,  .  100121
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99
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1*0
172
170 25
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95 
' i i  40 
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82 50

109
99
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O B L IG A C Y E  IN D E M N IZ A C Y J N E .
5%  Obi. ind. ab 10% e8e. Galioyi z» 100 m. k. 

„ » ,  1 0* , Buków. ,  100 ,  ,
<> ,  .  .  7% „ Siedni. ,  100 „ ,
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R O Ż N E  I N N E  P O Ż Y C Z K I.
o % Lo sy Douau-keguiir. z 1870 za sztukę 1
5%  Pozyezka ,  ” 1878 ,  .  1
6 % Serbpba pcż pr. po 100 fran., ,  1
0 % Lo sy Tureckie p r ,  400 ,  t » 1

L I S T Y  Z A S T A W N E .
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7 % ........................... 20-1 , ,
6 % ,  „ . . .  36-1 » n
41/, % Boden-Cred' allgem. ost. „ «
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z *  Galie. Tow . kredyt, ziem iL. ,  >
5% Gal. Tow . kred. ziem. stare

60 6 % Banku austro-węgierskiego
1 S f i i  .  ,  .
" b ,  „ ,

50*% Bańka lup. węg. ■ premią

100
100
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100
100
100
100
100
100
100
100
100
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101 
100 
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O B L IG A C Y E  P IE R W S Z E Ń S T W A  K O L E I
5% Albrechta . . .  na 300 złr, za 100 
h % Et rdynanda półneen na 300 ,  ,  100
41 ,% K a r. L .  E l . ,  z 1881 na 300 „ 100

30 h%  b oszycko-Bogum ,  200 ,  ,  IOO
4% Lw .-Ozer. z 1884 300 ż ab 10-i  za lOu 
4% Lw .-C zem . z 1884 na 800 złi „ 100
4 % Rudolfa w  złocie. ,  iOO „ „ 1 0 0
5 , Siedmiogrodzi ie . „ 2o0 ,  , IOO
0 % Lom l. (Stidb.j ,  500 fr. za utukę 1 
5 % Przm .-Lup. I. Em . 20u złr. za złr. 100 
5%  Nordosfy , . na 300 „ ,  „ 100
0 % Moraw* -Szl. C.-B. SoO ,  ,  ,  lOo

L O S ] ,
95 Kred. dla handlu i  przem
50 K l a r y ..............................
20 4% Tow.Zfegl.Duc ab 10%
50 Krakowskie . . •

Ofner (mi&r i Budy)
50 Ozerwoneco K rzyża  austr,

n » "W
Rudolfa . . . 

gO Stanisław rw skie.
Tryestjńskie

ł0|4*
75 
40

na 100 złr. w. a.
a 40 ■ m. k.
■ iuó ■ w. a.
1 20 ■ w. a.
n 40 * w. a.
i» JO n w. a.
s 5 n w. a.
» lo n w. a.
> 20 n w. a.
it 10U B m. k.
■ 50 ■ w. a.

pizuł łya-j*

99 75 100 25
106 50 106 90

99 80 100 20
100 — 100 30

82 26 82 75
89 50 89

119 B" 120 —

97 91' 98 30
154 75 155 —

99 25 99 75
97 60 93 lo
71 50 71 75

176 76 177 25
39 75 40 50

114 — i l 4 75
18 25 18 76
42 _ 43 —

14 20 14 50
8 90 9 10

17 80 18 30
24 24 75

132 50 183 25
69 — 69 60

J T a .  A K O Y E  B ś N K O W E .
6-—  A n g lo b a n k ........................... na 200 zł.
7 -—  Bankrerein W iener . . . ,

15-—  Kredyt, dla handlu i przeu. ,
21-—  Kreditbank wee. allgem , ,
14-50 Laenderbank (50% wpł.) . ,
*2.30 Austro-wfegierskie . . . .

U n io n b a u ........................ ....
Galio. Bunk hipoteczny . .

16-—  BanL kredytowy ki akowski ,
A K C Y E  K O L E J O W E .

9.81 A lftld -Fii.m a  . . . .
162m  Eeidynand I  Połnoon. .
10-50 FraneuzLa Jozefa . .
13-50 Lu rc.a  L u d w ik a  
13 —  Lw i wsko-Czeniiow.-JaM y
) 1 60 E lż b ie t y .........................

7-94 Koszyeko-Bogumińskie .
9-5>i Rudoifa .
9-94 Siedmiogrodzkie . . .

30 fr. Staatseisenbahn 
7 fr. Lom bardy (Siidbahn) !

81-—  Żegluga na Dunajn . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . 
to Irank wki . . . .

10 0
1 0
200
200
6 uó

200

na 200 zł 
,1050 
.  200 „ 
.  210  „ 
.  200 „ 
.  -KIO , 
,  200 ,  
. 2 0 u ,
.  200 „ 
.  200 „ 
.  200 „ 
,  600 ,

■« rutnkę

9-td M arkuwL 
rół-Im p erya ły rot 
Funty -zterlingi 
Banknoty włeekie 
Ruble papierowe

pełne ta ne

l 8o-

97 35
101 75 
C»2 3<i 
286 50
102  —  

866 -

73 -

182 —  
2270- 
210  -  

126 —  
225 25 
24" —  
j47 25 
lo5 -  
18u 25 
269 -  
13u 25 

|4b6 -

5 94
9 9e 

12 31 
10 98 
12 50 
49 / 60 

12b 25

97 76 
102  25 
282 70 
287 60 
10 2  26  
8 6 8  -- 

7 a 36

182 50

210 50 
1226 60 
225 76 
2 i 0  wO 
147 75 
185 60 
180 76 
269 60 
130 7o 
468 "

5 O*5
5

12 36 
10 M 
12 69 
49 66 

12J  75
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Śliwki i powidła o
prawdziwe tureckie, świeże, 

nadeszły do handlu p. f.
H .  K r e t s c h m e r

w Krakowie,' ■'óg Rynku i ul. Szewskiej 2, 
Bryndza węgierska. Również poleca wszel­

kie to.rary Korz«nnn i kolonialne. 
1379 8 12\

§ 0 0 0  Io o o o o o o o o o o

DENTYSTA
Er. Kazimierz M ń

mieszka w Rynku głównvm, róg ulicy 
W iślnej Nr. 26, I  piętro.

1454 3

l l o d c l e  p a r y z k i e .
Zamówienia na ^

suknie damskie •
przyjmuje Magazyn Mód w  

ALEKSANDRY •
ZAMOYSKIEJ «

w K rakow ie , M
Rynek główny. Sukiennice, 19, "JT

wykoaywując takowe starannie, w  
z gustem i elegancyą. oraz poieca 9  
na s e z o n  z n r o w y  k a p e l u -  0  
s z e  d a m s k i e  w wielkim wy- ^  
borze po cenach umiarkowanych, a  

1246 12 20 J

M o d e l e  p a r y z k i e .  ^

Dobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkioh stanów, 
ehcące zająć się sprzedażą prawnie do­
zwolonych i08uv państwowych i premio­
wych na spłaty ratalne, mogą być anga­
żowane pod warunkami bardzo korzyst- 
neml Przy niejakiej zapobiegliwości mo­

żna liczyć miesięcznie na zalABdk
w wysokości 100— 20 0  złr.
Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: i t r  Rudolf 

M o s i e, Wien, sub „ E  lO O l" . 
Korespondeneya tylko w języku niemiec­

kim. 1428 3 6

Nr. 262.

Młóto i kiełki
jako najtańssą I najlepszą ka r- 
inę dla bydła pod względem poiy- 
Wności poleca P. T. Panom  Właścicielom 
dóbr, niem niej Gospodarzom wiejskim, 

no cenie umiarkowanej 
BROWAR 

• I .  A .  J o h n a  S y n ó w
w Krakowie. 1456 3 3

J mezifodny Płyn na odoiotló [
2 wyrobu

J E .  H A U L E K A
i aptekarze „poi Złem fiłowa" i  Mowie.
Q Co wieczór pędzlujesi, jdgm  tek; zaraz po
0  pierwszen lub drugiem pędzlowaniu od-
3  guiotek staje się na wszelki ucisk nie- 
\  czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
|  razów em cod; lennem pędzlowaniu, podwa- 
3  żory paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
^  mniejszego bólu.
1  C e n a  5 0  c n i  15 i 36

I
I

l
ii
>i

Wszelkie nagniotki,
o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
!wa się w jak najkrótszym ezasie jedynie 
tez pęzlowanie słynnym , praw dziw ym  środ- 
Uu na nagniotki H a d l a u e r a  z Czerwonej 
toki w Poznaniu pewnie i bez bólu. Pudełko 

s flaszką i pęzlem 50 et.
Sn-łnjzie w Krakowie w aptece Wiktu!a Re- 

lyk a  i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 3 i2

Ił

Ein Schweitzer
&Qseht m Gslizien eine Anstellungr ais 
^tallmeibter, Bereiter,

o d ir
W i rthschaftsbeamter.

)ficht deutsch und franzósisch. Nahe- 
8 -Q der A dm im stration dieses blattes. 

14t>0 2 3

Z m i a n a  l o k a l u .
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P  T. Publiczność, iż mój skiep korzenny przy 

ul. Florya..skiej z pod Nru 6 przeniesiony został naprzeciwko pod Kr. 
9, do dom u W P a n i Nilscbowej.

Obecnie znajdują się następujące towary: Wódki, Likiery, Rum, Wina, Herbaty, 
Cukier, Kawy rozmaitego gatunku, oraz Piwo wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoce zagraniczne w różnych gatunkach, Winogrona kuracyjne yeslanskie, badenskie 
i węgierskie; także są na składzie Kalafiory zagraniczne.

Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie.
j j C  Ceny um iarkowane. 'M y  

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom.
Z uszanowaniem

1146 10 10 B . Vaternao.hu

*

Od 45 złr.
do nabycia nożne S i n g e r a  M A S Z Y Y Y  najnowszej kon­
strukcji. Na raty sprzedaje podług ugody i przyjmuje wTszelkie

naprawy, 
h w a r a n e y a  n a  5  l a t .

Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych maszyn.

H .  N i e m e t z  W  Krakowie,
1421 3 10  optyk i mechanik. Sukiennice Nr. 30.

„ A N A N A S *

Kalendarz humorystyczny illustrowany 
n a  ro k  lb b a

wyszedł z druku i zawiera j.race pióra i ołówka: Juljusza Kossaka, A rtu ia  Bar- 
telsa, Wilczyńskiego (autora „K Lpotów  Starego K om endanta ''), J  Styki, Wł. 
Szymanowskiego, Ludwika Kozłowskiego, Kraszewskiego, Ichnowskiego, Zeng- 

tellera. Kośrmńskiego (Paul de Coś), K. Bartoszewicza i t. d ., i t. d 
IB rysunków autografówanych i prześliczna chromolitografowana karta tytułowa 

ozdabia to wydawnictwo, cieszące się niezwykłą popularnością.
Cena egzemplarza 6 0  c t .  (z przesyłką 7 0  c t . )

A dres wydawcy: K ,  B a r t o s z e w i c z ,  Kraków. 1427 2 8

Oszczędność na opale!
&owe patentowe oplatane wałeczki do 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów.

Wyłączny skład na zachodnią Galicyę.

Kalosze
oryginalne rosyjskie.

Ubrania łosiowe, kamizelki do polo­
wania włóczkowe i skórzane, podszyte 
flanelą. Rękawiczki włóczkowe angiel­
skie, kattaniki, kalesony i skarpetki weł­
niane, także bieliznę Dra Jaegera.

Koce podróżne z sierści wielbłądziej. 
Bandaże wszelkiego rodzaju. '
W wielkim wyborze po nader przystępnych ■ ‘ 

®enaen, poieca haude.
Braci Bilewskich,

da v. niej J. Czyńcie! syn, istniejący od
roku 1S50 w Krakowie. 1419 4 10

Niszczącej śmierci ofiarę wydarto i 
do życia ją przywrócono, bo użyto 

naturalnego sposobu leczenia.
Jest temu iuż t rawie la t czterdzieści, kiedy p. Jan  Hoff wynalazł i 

rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zasada tego sposobu zdo­
była sobie uznanie w całym świecie. Lekarze przyjęli system takiego le­
czenia, iż słabości wewnętrzne usuwają nie przez puszczanie krwi, lecz 
zażywanie, nie lekarstwami m ineralnem i, lecz raczej środkam i odżywczemi 
i leczniczemi ze słodu Jana  Hoffa, o ile to tylko je s t możebnem. Nie bez 
zasługi otrzymał wynala ea Jan  Hoff mnóstwo odznaczeń, w liczbie 63 — 
od cesarzy, królów, książąt, od akademij, higienicznych wystaw powszech­
nych; nie bez zasługi uznanie lekaizy, skoro piwo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego, czekolada z ekstraktu słodowego, cukr rki słodowe tak wielką 
siłę leczniczą okazują.

Orzeczenia od osób znamienitych.
lic  nadwornego dostawcy monarchów europejskich, pana

J a n a  H o f f a ,
król. radey kum. i właściciel* c. k. austr. złotego medalu zasługi z koroną, ozdobionego

wysokiemi irderami.
W ien, (iraben, Braunerstrasse, 8 . 

Oświadczamy niniejszym, iż skoro kilka tysięcy lekarzy uznało siły 
lecznicze, znajdujące się w preparatach słodowych Jana Hoffa i publicznie 
to stwierdziło —  wszystkie oświadczenia lekarskie są sprawdzone i zarege- 
strow ane— użjwano preparatów słodowych w lazaretach wojennych roku 
1864, 1866 i 1871, w wojnie wschodmej r. 1877 i 1878. Dziewięć no- 
minocyj na dostawaę nadwornego królów i w ielkich książąt w j nagrodziło 
Pana, a świeżo zabłysła Panu ponownie łaska Najjaśniejszego cesarza au- 
6tryackiego. Pierwsze znakomitości świata są Pańskimi mecenasami a ks. 
Bismark mówi, że ekstrakt słodowy Hoffa jesr bardzo smaczny i wzma­
cniający; gen. ii, marsz. hr. Wr.anyoi oświadczył, iż ekstrakt jest zn»ko- 
mity;Ł gen. fl. ma, sz. hr. Móltke nazwał go smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiającym leczniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia­
danie. Nawet artyści śpiewu i ustnego wykładu zażywają go r a  kaszel i 
chrypkę; wymieniamy tu z pom ędzy nich znakomitości świata: panie LliC- 
ca i Nil80P, panów: hiBinann i Wachtel.

Urzędowe sprawozdanie lekarskie z Wrocławia.
Pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodiv,egu należy cenić wysoko jako poprawia­

jący soki i odżywiający środek w słabusciauh skorbutowych, w Topieniach, w utracie so­
ków i t. p. i należy go cenić wyżej po na i  większą ezęść innych środków, zwłaszcza że 
słabi chętnie go zażywają. Słabi żą łają poniekąd instynktowo napoju nie rozpalającego, 
lecz orzeźwiającego, wzmacnia, ącego i ułatwiającego trawienie.

1345 3 7 dr. Meinecke, starszy lekarz sztabowy.
l iw a g i l .  Wszelkie og.oszenia o ekstraktach są podrabianiem, na co słaby i le­

karz powinni zwracać uwagę. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo­
wych Jana Hoffa znaido' rac się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa).

Ceny w Wiedniu: Piwo zdrowia z < sstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek złr. 726; 28 flaszek zir. 1 . bO; 58 flaczek złr. 2910. — Skoncentroi.iny <kstrafet 
słodowy 1 flakon złr 112, */, flakonu 10 ct.; —- Czekolada głodowa 1/a kilo I. złr. 2 40, 
II. złr. 160, III, złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 c t , 30 ct. 
i 15 ct. -  Za mniej niż za 2 złi nic się nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r zpuszcza- 
jące ślinę cukierki słodowe na piersi Ja  u a Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie­
dnia (* 10 dzielnicach) zacząwszy od ld  flaszek dostawia się do domu.)

Kto z odżywczo-lekarskich środków gło- owych na prowiueyi chce urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za 20 złr według cennik i

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo­
rowym litografowanym.

U trz y m iy n a  ikladzie: kK A K O W : apteki K. W iszniewski, J .  T rauczyń-ki, E. Stockm ur W 
Redyk, E. Radler, A. Siedlt :ki, W ilczyński, J a n  Janina, Bynel Nr. 41. W. Fenz, St. Feintuch 
J . M ika i Sp., Ed. Fuchs. BOUHNIA: J  Michnik; BIAŁA: A Blum enthal, Fuchs apt. T y lk o ' 
H arok. BORYSŁAW : Samuel J .  Freund. ( ZERN IOW CE: J . Sehnirch, A. Bayer. CZOATKÓW:' 
Lud. N os8. apt. DROHOBYCZ: J . Aichmiiller, R aczka, apt., T. Jab łońsk i ab Reisz. GORLICE, 
S. B irn. G RY BÓ W : A. M uszyński. JA ROSŁA W : J. Rohm, A W isłocki, apt., S. EU»nberg. 
JA SŁO; F. W. Braglewicz, Jakób  Pollak i Syn., KOŁOMYJA: J . Sidorowicz. E. Stenzel apt 
M O NASTERZYSKA: J. Motiycz, apt. N OW Y-SĄCZ: W . F ilipek, apt. O ŚW IĘC IM : D. Pola- 
szek, apt. PRZEM YoL: M. K rug. R Z ESZ Ó W : J. E Neugebauer, Schaitter i Sp. A. K arpiński 
apt. SAMBOR: J .  Aleksiewicz, apt. SANOK: J .  Rynczarski.STA N ISŁA W Ó W : J . Macura, A.' 
Amirowicz, apt., K alm an Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. TA RN O PO L: F. Jam rogiew icz 
H . Kabane, apt. TARNÓW : J .  MUldner i Sp. W ADOW ICE: Ja n  Pohl. ZŁO C ZE W : Jos. Gold!

P r a w d a  t r w a  n a j d ł u ż e j !
Objąłem eały zapas słyam  j fabryki koców i derek na konie za po-

tr łowę ceny zwyczajnej i dlatego sprzedaję, dopóki starczy zapasu,
I  W  t y i Ł o  p o  1  z ł r .  8 0  c t .

wielkie, grube, szerokie, niespożyte

* derki na Łonie.
Derki te mają ługości 190 ctm. i 130 ctm. szeroko-

* ści, z kolorow-mi obwódkami, grube jak deski, dlatego 
t t  prawdziwie niespożyte. Pizesyłk* za gotówkę albo za po- 
n  braniem. Codziennie rozsyła się te derki na wszystkie stro­
ił ny świata, i wszędzie znajdują zyczliwe przyjęcie, bo mogą 
^  być użyte jako koMry, a kosztowały dawniej więcej, niż 
m podwójną cenę. Adres:
^ Exportwaarenhau8 C. Kon, Wien, II. Grosse Mohrengasse 29.

1393 3 5

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystaw ie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z  ŻE L A ­
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, . mianowicie w rekonw^lescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfnsie, 
zapaleniu płne lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celn podniecenia speiytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
U ju, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza i dzieci, wino chinov.e zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 z łr  50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z  NADFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.

SYRUP BALSAMICZNA - ZIOŁOW Y, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

ROZCZYb „LERASA", zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu. został oddawna przez najsłai 'iiiejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

P A S TYLK I BALSAMICZNO-ZIOŁOWL, usu­
wają zadawniony i najuporezywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

P A S TY LK I SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUM ATYCZNE i ANTI60ŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama­
nie, bezwładność w rękach lnb w nogach 
i t <L 10 porcyj 1 złr,

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu­
gotrwały, katar płuc, ast nę, dławienie w gar­
dle t t. j. Cena 40 centów.

E X T RAK7 SZPILKOW Y. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie est pożądanem. Cena 
butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowod skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzm ią:

ieimożnj Panie Dobrodziejn!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu P a ­

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako­
mitego w swych słutkaeh; upraszam znów 
o przeBłanii mi dwóch flaszek za zaliezgą, 
a zarazem upreszam i upoważr 'am Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący ha  k a w  żołądkowy i hemo- 
rojdy, użj wałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Mbrienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauczyński I WODA 00 UST ochraniająca od psueia się
Upraszam znów o przysłanie mi trz«ch tychże, oraz niszcząca woń nieprz jemną ozs - 

flaszek pańskiugo Balsamu zdrowia, który sto się wytwarzsjacą. Cena 30 i 75 ct. 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutsiem daje , b e BENERATEUR jest niezrównanym środ- 
s ij używać w aaw ze  żołądka, a co d znając j kiem, prZywracają.)ym ei»ym włosom kolor 

on io n miesięcy, staram się ro- j pierw, tny wzmacniając takowe, nadsje tymżena sobie od trzech
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
kl >izj ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów. dni i 24 listopad: 1881 r.
Z poważaniem Micitai M iączyński 

Ulioa Ouhronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upra zam o f&Lkawe nadesłanie mi znów 
2 fh.gur uw pańskiego Balsamu zdrowia z; 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięezni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute­
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia­
łem w żvciu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, Błowem ni­
gdzie, i to donosy t>ez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Muhlbrun, ani Sprudel cos podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości nżyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie

nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz prrszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie dotąd /nam  środki o tyle, iż przy inn ck 
prav,ji wBiędzie użycie wikaząje, r  włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle, 
a to w celo uwolnienia takowych od tłus-.czu, 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się tulcie włosow zupełc e zbytecznem, i prz*z 
proste zwiizauie a poczęs- i m w et wcieranie 
płynem tym we włosy, takowe po 8 — 10 
dniach otrzymują kolor pożą łany nie farbu­
jąc nadto skóry lub bielizny ja? to ma miej­
sce przy wielu innyeh środkach. Cen< 1 złr. 
50 ct i 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
te można zakładać na wa^ie w ząb bolący; 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po strome bo­
lącej, oran na wacie założyć do ucna, a edy

. . .  - 1 81,nieJ8Zym- Łto nie jaczDie piec w uchu, boł przechodzi ńaty- h-
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj p o -■ -5. : . i ____  F J
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, com doznał srm na sobie.

Moszczan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem K siądz Krescenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
E XP ELEklN , działa otrzeźwiająco na osła­

bione muskuły, usuwa zastarzały'reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migicnę. 
ból growy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na­
tychmiast 2—3 pigułek antihem icaniniu, a 
w razie pogrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bóln gło­
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
<Ua przerwania następnych paroxyzinów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 

.ntihemieraninu używać, codzień na czczo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 8— 10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

A L L Y L , niezawodny środek przeciw mi­
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży-

miast; również przez wąchanie tyeh k 'opli, 
n rw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

CLEJEK T ‘ NINO-ŁOPIANOW Y, rauo podczas 
ct-esania należy olejkiem zwilżać włosy wcie­
rając tikowy silnie w skórę, a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, ktpre następuje 
przez twi rżenie się łupieżu, grzybków, wy­
rzutów skórnych oraz po chorobich zip»l- 
nych, jan zapaleń u płuc, tyfusie, wszy tkieh 
podobnych przypadkach zapamocą olejku tan- 
no-łopianowego, ub esseneri tanno-ł (piano­
wej nietylko. że s ę wstrzymuje w zujełności 
d jisze wypalanie włoków, lec* p c o s t tychże 
staje s:ę o wiele obfitszym i bujniejszymi 
Cena olejku 80 ci

ESEN CYA T ANNO-ŁOPIAN  JW A. Skutki jej 
są te same. oo olejku tanno-łopianowego, 
li z różai się tein. że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale że jest to przetwór wy- 
bkokowy. Cena 80 ct.

CUDOWNY P LA S TE R  KRAKOWSKI ua i  szel- 
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 40 ct. 
Płyn odwletrząjący zepsute powietrze przy 
epidemiach, jak uepa, szkarlatyna, oholera, 
tyfns i t d. Cci * 50 cent. Proszek desinfek- 
cyjn y odwania,ąs> natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany. 50 ct.

W ODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
les bacow skie uznane i po econe, własnego 
wyrnb i, nadzwyczaj przyjemne do nżycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tajpze mianowicie: Woda z pyio- 
fosforanem żelazawym. Woda norska prze-

Viehy.
wszy płynem tym watę pociera się takową _________  _
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a ! czyszcząjąca. Woda litowa. Woda
w razie siln- go bólu i w iench gło*.j' Kilka , Woda jodowa. Woda semerska.
razy, a wkri tac najsilniejszy boi mibreii >wy 1 ___
ustępąje w zupełności Cena flakoau 1 złr. Powyższe środki utrzymują: w  P ozia

P A S TA  PIĘKNOŚCI. (Creme de bautó) Ś ro -; nlu Monkiewicz apt., we Lwowie Bu_k«r apt., 
dek usuwający piegi, plamy wątrobiare, pry-1 Mu88ii apt > w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór- i „ s i> j  i. i t
ne, w ęgrj, czerwoność nosa, słowem jest to ! ^dli-ski ap . w i.ruaach K »k a p ' , w Bu-
środek odmładzający i nadający ce/ze kolor j dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo­
ją ' b; aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża-1 rysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt.. w Dem- 
dnyeh części szkodliwych, przeto z całą ufno-) biey Faudcrer a p t, w Grybowie Tulczycki 
scią używać ją  można. Cena 85 ct. i , T -i u i u t v  u ,

uun t!n  rn a i  c th u ie  \ - ■ - I łP ‘4 w Jasie Palch a,.t., w Krosme Pick apt.,MYDŁO TO A LE TO W E złozone z wyciągów ,, , . , * •
ziołowych, nadające nadzwyczajna białość i w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łancuc e 
delikati.ość ceizc. 25 cnt. Mydło gliceryno- j Schuitz ap t, w Mielcu Pawlikowski apt., 
we płynne, uznane przez Tow lekarskie jako i w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma-
znakomite i nieszkudliwn, 60 ct joiow e : 8zeWBiil apt w Rzeszowie Eal nowski ap t,
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kur- VT „ , , , .
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu - i w Iłowym Sączu Jakubowski apt., w Stani- 
ste. Cena 25 et. Olejek przeciw głuchocie.' 8ławov,ie Macura apt., w Tarnopolu Jam ru- 
Cena 0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo- j giewicz apt., w T rnowie Chodacki apt.
!e' “ ! I ! 3 !  wszelkie owady domows; Re,d , ' „ Wadowicach K u ro ^ k i a, i., 
środek niezawodny. Flaszka 2 et. Puder nie- a  , r, , ^
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem l z ł r . ! w z vdaczowie Bardasz a p t, w Szczawnicy
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. P a - : Je8i«rski apt., wilrzeżanach llausberg. w Przf-
sta  ile zębńw 25 i f 0 et. myślu Mańkowski, w Trodach iulaeoo..-

W o d y  m i n e r a l n e  kr?juwe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki fra n io .

Zamówienia za zaliczką pocztową. 210 10

Marka ochr.

SZAMPAN
A Y A Ł A  tik €-

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDWARDA FECnSA w Krakowie
przy Głównym Rynku. i 215 12 100

M A G A Z Y Y  
TOWARÓW BŁAWAT NYCH

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. A. f . Grnlitt Ł  Co. i  Altów
wysyła kawę w woreczkach po 5 kilo brutto: 
Mokką arabską 5 kilo złr. 7.20
iawe rfotą * n 6-30

Ceyłon perłową „ „ 5.80
Ceylon plautaoyjną „ „ 5.80
Kubo zieloną „ „ 5.20
S<u>toL „ „ «-30
Domingo „ „ 4.10
Mokką afrykańską n „ 3.90

i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
H e r b a t ę  !  kilo po złr. 2, 2.50, 3. 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam cen­
niki i próbki fr. 13J2 10 ?

C ło  od 5 ki1- kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 

A dres: M . S . B u r y ,  A l t o w a . '

fr

4

Poszukuje się 
g o s p o d y n i  w i e j s k i e j ,

obznajomionęj z m leczarstwem, chowem 
trzody i drobiu, z gospodarstwem domo- 
wem, kuchnią i t. d — Bliższa wiado­
mość w Adroinistracyi „N. Eeform y". 

1461 3 5

ZAKŁAD INTROLIorATOKSKI
M. ZENCZYK0WSKIEG0

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-vi» Aka­

demii umiejętności 
podejmuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hurtownych jak i poje­
dynczych, oraz TEK i futerałów na AdreBy, 

Dyp.omy i t. p.
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła­
niu egzemplarza, lub r odaniu formatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 

passepiirtcut wszelkiego rodzaju. 203 29 39

MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYi DAMSKICH

CIEHULSKI l (M A K O W S K I
ulica Bracka, 6. 1162 21 35

w Krakowie,
z  powodu braku ruchu handlowego urzą­

dza przer mieniąc llatopad
wysprzedai

najświeższych jesiennych i zimowych 
tkanin  wełnianych, na suknie i kostiu­

my damskie po eenaeli 
bardso niskich. "

1408 8 4

Pokój kawalerski
przy ul. Krowoderskiej Nr. 40 na pier- 
m e m  piętrze, w domu W P. P łatka, 

jest każdego czasu do wynajęcia. W ia­
domość tam ie. 1 4 5 2  3 6

Zawiadamiam Osoby interesowane, iż 
rozuoczynam kursa

lekcyj tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
kotei i w  dom ach prywatnych.

Mary a Pawi,
1371 4 4 ulica Kanonicza N r. 15, I.
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POJE! i R A D O M S K I
m e c ł i a n i c y

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski,, Nr. 3.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y N Y  1 * 0  S Z Y C I A ,  sprzedajem y ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
N adto ośmielamy się doaać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za grani ą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogoine uznanie.
Raty tygodniowe 1 zlr., miesięczne 4 zlr. — Gotówką o 1.0% taniej. — Gwarancya 5 lat.

W szelkie zamówienia i naprawy wykonywanb będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części m aszynowe, oliwę, igły i t. p zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W  nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i R JU O M S K I
1219 22 62 m echanicy, przy ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. ,

Dr.
Adwokat

przeniósł biuro swoje z Chrzanowa do 
K r a k o w a ,  ul. Sw. Jan a  N r. 4, I I  p. 

1480 1 3

w Krakowie przy ułicy Krowoderskiej 
położona, składająca się z parterowego 
domu mieszkalnego, przynoszącego rocz­
nego czynszu około 600 złr., i z ogrodu 
około %  morga powierzchni, jest do 
sprzedania. W iadomości udzieli p. Dr. 
MyeMski, w biurze c. k. notarynsza 
Brzeskiego. — Pośrednictw o wykluczone 

1477 l  3

Hielizua
wszelka przyjmuje się do szycia, oraz 
obszywają się dziurki w bieliźnie i w sta­

nikach. Ulica Sw. Jana Nr. 5.
1488 1 3

H a n d e l
od 50 lat istniejący w Krakowie, po;ZU- 
kuje wspólnika z kapitałem  3 — 4000 złr. 
W iadom ość u F, Bielikiewicza, M ikołaj­

ska Nr. 10 w Krakowie.
1485 1 3

Aufgebot.
Es w ird  zu r  allgem eineu K enntniss 

gebrat-ht, dana

2 .

der Kaufmann E rn st Ferdinand Her- 
m in n  F r a n k e ,  wohnhatr zu Loe- 
wen Kreis Brieg, Sohn des Korb- 
m icherm eisters E rnst Ferdinand 
F ranke und dessen E hetrau  Johan- 
ne Caroline geborenen W im m er, 
beide verstorben und zuletzt wohn- 
hfift in  Loewen;
und die Marie Emilie Bock, wohn 
haft zu Brieg, Tochter des Bottcher- 
m eisters F erd inand  Julius Bock und 
dessen Ehefrau Johanne C hristine 
geborenen F iedler zu Brieg, 

die E he m it einauder eiugeheu wollen.
Die Bekauntm achung des Aufgebots 

hat in  der Stadt B r i e g ,  in  der btadt 
L o e w e n  u n J  in  der Gemeinde K r a j ,  
Post Niepołomice bei Bochnia in  Gali- 
zien zu gescheheu.

Brieg, am 12 Novemher 1885.
Der Standes-Beamte:

W ip p e r l in g .  1479 1

a- K. RŻĄCA i CHMURSKI w  Krakowie.
FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH

wyrabia:
Atrementa i farby stampilowe wszelkiego rodzaju. 

Błyszcz ( lakier) do damskiego obuwia, to rtb ek  skórzanych i t. p. 
Szwarc najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla­

szanych i pudełkach drew nianych.
Szwarc wazelinowy na sposób amerykański, konserwuiący obuw e 
Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, konserwujące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakania. 1469 1 ?

S t o ł y  t. z. l a d y  z m arm urowem i płytami, odpowiednie do bufetów. 
M a s z y n a  do robienia pudełek drewnianych.

K o c i o ł  p a r o w y  używany — są du sprzedania.

CENTRALNE BIURO

W YNAJM U M IESZKAŃ
W ł a d y s ł a w a  G r a b o w s k i e g o

iv Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej.
546 12

Ogłasza do wynajęcia.

Pracownię m ilarską wraz z izdeb­
ka na poddaszu i pokojem, przy 
ul. .Studenckiej Nr. 7.

4  pokoje, przedpokój i kuchnia na 
I p. przy ul. Zwierzynieckiej.

6 pckoi. przedpokój i kuchnia i
7 pokoi, przedpokój i kuchnia przy 

ul. Sebastyana N r. 143.
6 pokoi przedpokój i kuchnia z me­

blami na I I  piętrze od 1 gru­
dnia do 1 maja do wynajęcia.

Sklep z magazynem, oraz stajnia 
i wozownia przy ul. Sw. Jana  
Nr. 4.

Należytość biurowa: 
Jednorazowo po wynajęciu 50 et 

od poaojn.

Poszukuje do wynajęcia.

2 pokoi z przedpokojem lub b°z 
przedpokoju na pracownię in tro­
ligatorską.

Pokoju z kuchnią w czystej ulicy.
2 lub 3 pokoi z kuchnią lub bez 

kuchni, w śródmieściu.
6 lub 7 pokoi z kuchnią, z któ­

rych jodnę wielką salę na par­
terze lub I  piętrze; od 1  sty­
cznia.

Należy tość biurowa: 
Jednorazowy wpis 50 it. od partyi 

mieszn inia.

. -tf*l

\
i

Wielką ciekawość
obndzaj' w izęJzie, U raz modne

lim o ie  M a n i ł ,  z i r i t i a .
wyrabiane z czystej wełny w pierwszej 
wiedeńskiej fabryce w yrobów tkackich, 
podług przepisów najznakom itszych po­
wag lekarskich.

Moje kaftaniki zdrowia są iie możności 
ja k  najciepiejszemi, a przytem  ja k  naj- 
zdrowszem i szatami, bo:

i
i
i

I
I

utrzymują ciepło ciała jednostajnie; 
Z. chronią od przeziębienia, bo pot wsią­

ka w wełnę;
3. przylegają do każdego ciała;
4. są nadzwyczaj praktyczne, wygodne 

i tanie, bo kosztnja tylko

V  1 * 3 0  z ł r .
Dlatego niechaj nikt nie zaniedbuje, 

komu zaieży na własnem zdrowiu, ku­
pić sobie natychmiast taki kaftanik zdro­
wia zimowy. Prawdziwe jedynie i wy­
łącznie w
I, Wiedeńskim Zakładzie komiio- 

wyir i eksportowym,
Wiedeń, III. Knlouitzgasse Nr. 8.

F rz  zamówieniach wyst krezy podać, 
czy kaftanik ma Dyć wielki, średi i lnb 
mały. — Przesyłki aa pobraniem poczto- 
wem. 1446 1 6

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach 
(z vąsk iem i końcam i), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo ni­

skich cenach M AGAZYN
J. ZAPŁATALSKIECiO,

Rynek 37 A - B ;
r iwnież reichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z waty do okien 
i drzwi, chroniące od zimna i przeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami 
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie weł- 

n iane. f / Ę F  Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 11 15 
Bielizna w ełniana system u Dra Jaegera.

Plac Naryacki Nr. 1 (pod Murzynami)

Karol Czaplicki
magazyn i Fabryka wyrobów

złotych i srebrnych
w Krakowie, 

plac Maryacki Nr. I (pod Murzynami),
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy­
muje na składzie wielki wybór towarów złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i reperacye punktualnie i sta­

rannie po bardzo przystępnych cenach.
Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje i przyj­

muje w zamian.
Na zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną

pOCZtą., 1278 4 10

su
*<
su
n

Tylko 3 zlr.
najpiękniejszy i najszlachetniejszy

podarek na
G W I A Z D K Ę ,

Pim iątka po zmarłych. 
Portrety w naturalnej wielkości
według każdej fotogr ifii. Podobieństwo 

zapewnione.
Premiowana pracownia artyatyczn a 

M *  > { f r i » d n  B o d a a c h e r a ,
Wion, II, grosse Pfarrgassr 6.

1457 1 5

Plac Maryacki Nr. 1. (pod murzynami)

Kursa malowania
w seminaryum żeń sk ^n . krakowskiein 
rozpoczynają się od 15 listopada.
1455 3 3 A . B u f ie ,  nauczycielka.

r M l
Franciszka Chęcińskiego

KRAKOW IE. J077 10 10

przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dom o dwu balkonach
ma zaszczyt polecić Szan P. T. Publiczności wielki zapas fuU r własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierstw a wchodzących, w edług najnowszej mody, —  Dziękując 
za dotychczasowe zaufanie, proszę uprzejm ie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zamówienia załatw iają się w jak najkrótszym czasie.

Ceny jak zwykle umiarkowane.

Główna wygrana 
ewent. 

500,000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Zaproszenie do udziału 
w wygranych

na wielkiej loteryl przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

fl milionów 880,450 marek
x pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

N a j w i ę k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  marek.
Premia

wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygranych 
wygrane

300,000 marek
200,000 71

po 100,000 n
90 000 n
80 000

po 70,000 n
60,00i) n

po 50,000 w
30.000 n

po 20,000 ??
po 15.000 n

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10.000 marek
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 n
po 1000 
po 500

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych.
które w przeć agn niewielu miesięcy w 7  odd-iałaeh z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wyprana lej klasy wynosi 50,000 marek, r  2ej klasie podnosi się na
60,000 marek, w 3ej klasie na 70,000 m , w kej na 80,000 m., w 5ej na 90.000 m„ 
w bej na 100,OuO m., w 7ej na 200,000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen- 
tnalnie na 500,000 marek.

Na pierwsze c i ą g n i e n i e ,  które urzędowo jest oznaczone, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l ł/» marki;

te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory 
ginalnef o planu, po frankowanem nadesłaniu naleiytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po "odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień naw»t bez zażądania

Plan z herbem państwa w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

Wypłatą i przesyłką wymiycli p ię d z i
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pud ścisłą dyskrecyą.
U G f  Każdy obstalunek uskutecznić można przpkazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie­
nia, najdalej do 2 0  l i s t o p a d a  b .  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

Samuel Heckscher sen**.,
Banąnier u. echsel-Comptoir in HAMBURG. 1321 10 16

J V E .  B e y e r a

C. K. UPRZYW ILEJOW ANA FA B R YK A  BIELIZNY

i S p ó łk ij
■ p  S u k i e n n i e )  N r o  1 8 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw j oecioła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny u la  Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

lo nosa i szirhngo w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich eenaeh.
—- C e n n i k " * -

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym
gatunku za */s tuzina złr 1"20 do 1'50.

Mankiety męski i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2
V, tuzina lnianych ehutteK de nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/» tuzina p.awdz, francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 oo 6.
%  tuzina angiels. batyst, ohustok do nosa 

z najmodniejsz. brzegam i w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1-20 du ?.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) %  i */5 szła- 
skieg^ płótno, złr. 1°. H ’ł>0, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 i ztuka (63 ł  albo 39 m.) ■/. holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30. 37, 42 i 60.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) »/, i «/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w  najlepszym 
gatunku od zł. lo 60.

1 tuzin ręczników ln ia n ^ h  od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
S zyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwoty różnej wielkości od */4 do 10/. i *«/. 

jak najtaniój, od 1 30, 2, 4 złr.
G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
I  szyfonu złr 110, z haftem wzorów złr. 186. 
Z dourego holenderskiego albo rumburskiego 

płótno z listwą na przodoie ijib do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'60 do 3'20.

Koszule w lepszym ąotunku z haftem ręcznym  
złr. 3, 9 75, 4, 4 25 do 5.

Kosznle w najlepszym gatunku i różnyoh ro­
dzajach złr. 3 o0, 5 1 6 .

Majtki damskie 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 20, z ńa- | 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2 10, 2 50 i 3. j  

’1  barchantu gładk'e złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2 50 i 2-78.
Spodnioe damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do B'50.

Z haftuwan. wstawkami złr. 3'50, 3-75,4 i 6 . 1 
Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchann, gładkie, złr. 2 i 2-50, 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykła 1 złr., lepsze złr. 1-5C, I 

z wstawkami haftów od złr. 3-25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1'20, 1-75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 | 
koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. ] 50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kale iuny męzkie.
Z ingielskiej piki wszelkiej wielkości od I 

złr. 1'25 do 1'40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.

W ielki w yb ó r pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich ikarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
albo wypłacamy za to całknwitą należytośe. To dobrowoln1 przez n:   t _ _____  , „ _ __ ________  nas przyjęte zobowiązanie
daje każdemu kupującemu pewność, źe nasza nsługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

830 33 40 ^ez konknrencyi. 2 wysokim szacnnkiem

lilia: M. BEYERA i Spółki.
i SMad fa b ryc zn y towarow płóciennych zapas gotuwej bielizny I wyp> aw ślubnych 

w  <RAK0 VIE, Suklennlos Nr. 13— 14, naprzeciw korfiuła N . P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Tui warszawie!!
do pai i e r o só w  1 0 0 0  sztnk 1 . 4 0  złr. 
100 sz tu k  1 5  ct. z a n g ie l -k ie j  bibułki  
„Hou'-l o u “ białe i żółte w Dajlep.szym  
■ a tu n k u  (p a k o w a n e  w p u d e łk a c h  po 1 0 0  
sztuk) poleca Magazyn

J. Z A P L A T A L S K I E G O
R y n e k  N r .  8 7 .  L i n i a  A - B .

również prawdziwą

Wodę kolońską
J. M. Farina, Jiilichsplatz Nr. 4, po­

wszechnie znaną jako najlepszą.
1377 7 15

Tokarnie rozsnwalne,
przyrządy do świdrów i hebli,

m a s z y n y  lajnowszej konstrukcji na składzie.

D a m y 9 które chcą odbyć chorobę w tajemni­
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie iak naj- 

troBkliwsze umieszczenie u akuszerki p. M a r y i  
M e d e k ,  Wien I, Kóllnerhotgasne, 4, pierw­
sze piętro. 1102 22 ?

FABRYKA MASZYN
E .  D a n i a ,  Wiedeń X . Laxenburgerstrasse 10.

2445 2 10

Poleca się ?
J  RPECYALNY MAGAZYN J  
J  UBI ORÓW D Z I E C I N N Y C H  g
2 pod firma fJ „La FlUette" f
M Rynek Nr. 23, 1 piętro od frontu, nad
M księgarnia Wgo Gebetnera i Sp. D
j  144' 3 20 ^

4 U lU glO U l fsi
od frontu, p zy ulicy lf loryańskiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia

 m e b l e  w dobrym stanie mahonio-
w< to jest: Knnnpa i 12 krzeseł, 2 karła i 4 
taborety roboty bambnrskiej, włosiennicą czarną 
p :ikryte; — stół przed kanapę mahoniowy, po­
większający °ię za pomocą \  ózkładania dwóch 

bocznych klap; — łbżka mahoniowe z dwoma 
necnemi stolikami mahoniowemi. — sekretarz 
do pisania orzechowy w dobrym btanie; — obraz 
M-tai Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu­
szami w średnim to-macie w złotych ramach; — 
dwa biusta z włosk "go marmuru, p-zadstawia- 
jace dwóch mężów uczonych greckich; — jedna 
sztuka z marmuru, płasśoizeźba, przedstawiająca 
zdjęcie z krzyża Chrystusa; — lustru czeskie 
w złoconych ramach. I4gs 2 3

Niepłodność
w ciągu kilku dni zostaje pewnie usu- 
Diętą przez użycie c. k. uprzyw, natrysku 
karbonowo - macicznego. W najnowszych 
podręcznikach pmfesorow dra Nothnagela. 
dra Kossbacba, dra Bernatzika, dra Vo- 
gla i t. d., zachwalony już jest accid. 
natrysk karbonowy w niepłodności pra­
widłowo zbudowany h kobiet Leczenie 
jest przyjemne i niewidoczne, a ńawef 
w przypadkach zupełnej nieczułości bywa 
dobrym uwieńczone skutk.em.

C. k uprzyw. natrysk karbonowo-ma- 
ciczny kosztuje wraz z dodatkami i wska- 
zówaą do używania w domu złr. 1 8 . —  
Dyskretna przesyłka pocztą nie pozwala 
poznać przedmioiu przesyłanego. Zamó­
wienia przyjmuje D r .  K a r o l  A l t -  
m a u n ,  Wien, VI, Gumpenaurrerstrasse 
95. Ordynacya codzienna od 12 do 4 godz 

1459 1 52

z  k o tn  ica

jost pr-.wdziwym i pwym wyrobem, zapo- 
mo"ą którego osiągnięte zostałv znane zdgi 
mii wające wyleczenia z go stc i i reuma­
tyzmu. uo"w.adczoncgo poinowegs środka 
tego dostać można po zenie 40 i 70 cent. 
za fiaazkę we wszysUich niomal aptel ach* 
C en tnsk ład : ,,Apteka pod Złotym Lwem 

Pradze, stari miaatoi' '

N s składzie itrzymnją w Krakowie: W, 
dyk apt., A. Siedlecki apt., £  Stokmar a 
J. rauczyński apt., Konst. Wiszniewski a 
w B i a ł e j :  A Fuehs apt; w D r o L o b y e  
J. AichmOiler apt. W. Raczka a p t; w J a  
s ł a w  i o  Józef Rohm a p i; w Jaśle: B. Pa 
a p t, w Ob e r t y n i o :  J, Neuberg  apt.; w Pi 
g o r z u :  J, Rkakaiski, w P r z e m y ś l a :  L. N 
ak apt., A eks Mańkowski apt, R a d o m y  
S Sobolewski; w R o p c z y c a c h -  M. , 
mirski apt., w 8 o k a i u : Kug ie  Wysoezań 
»pt.; w S t & n i s ł a w o w i e :  A. Amircwicz a 

;w  S t r y j u :  i>. fhalbazaay apt.; w W i e l i i  
ce :  Brono Miezynski ant

m  i «

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzyw i f.

Faliryli isasy di p a n ią  [ oM t
J ó z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

p oleca ja

H U B N E R  i H A N K E
we Lwowie. 876 32 ?

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

. płytach, zwojach, jakoteż gwożdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamieunych i drzewny, smołę asfalto­
wą, Si czotki do pociągania, polecają w najle­
pszych gatnnkach i po cenach najumiarkowan­
y c h  922 32 ?

H I - B N E R  i H A N K E
w e  Lwowie.

ś l e t t i  u z n s ń  I
Wypróbowanjoh i za naj­
lepsze uznanych o. k. nprz. 
zegarów dostać można- je­

dynie n fabrykanta
W. Kóllmera

w Wiedniu,
IX , Scrvitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega-

347 36

rów | nagi »w.
Proszą nic mięszać moich 
zegarów, które są nznane 
za najlepiej r e g u l o w a n e  i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nem, wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
; Cenniki na żądanie darmo.

Resztki sukna

% drnkuni Zwitkowej w Ejrak«wi8.

(3—4 metry) w różnych kolorach, wy­
starczające na kompletne obrania męskie, 

przesyia za pobraniem 1 resztkę
złr. 5 -  854 19 52

L. Storeh w Bernie.
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo i opłatnie.

Odpowiedzialny rz§doft drukarni A. Szyjewaki,


